
IN
D

E
X

 3
2

0
0

9
9

Ruszyłogłosowaniew konkursiekarnawałowym
str. 10-11

Nie żyje
Ryszard Dębski

str. 19

8 marca 2022         10/1559         rok XXXI         cena: 3,30 zł (5% VAT) 

Czytaj str. 13

RADCA PRAWNY
Emilia Kacprzak-Kopciowska

Tel. 604 230 798

KOTŁY - ECO,
BOJLERY, PIECOKUCHNIE,

OGRODZENIA, BRAMY,
FURTKI, BALUSTRADY,

KONSTRUKCJE STALOWE,
KONTENERY

możliwość montażu napędu NICE
e-mail: fredex@fredex.pl

www.fredex.pl

tel. 68 387 22 70 
602 511 623
604 557 022

Nowa Sól, ul. Piaskowa 23

NOWE MIESZKANIA
os. Armii Krajowej
oraz os. Majowe
w  N o w e j  S o l i
www.arkadiapark.pl

tel .  532 110 044

Radca prawny
Radosław Zachwieja
ul. Marsz. J. Piłsudskiego 33/4

w Nowej Sol i

  Tel.: 608 482 963

Masz problemy 
z odbiorem
programów 

telewizyjnych?

Sklep MAC
ul. Królowej Jadwigi 24,

tel. 667 323 026, 68 356 15 18

ZADZWOŃ!

Serwis  anten 
sate l i tarnych,
DVBT i  innych

Nowa Sól, ul. Wojska Polskiego 43

Tel. 68 356 15 51

DZIĘKUJEMY, ŻE JESTEŚCIE Z NAMI

Przy zakupie
aparatu słuchowego
pulsoksymetr GRATIS

Pn. - pt. 8.00 � 18.00 Sob. 8.00 � 14.00

Zapraszamy
Podstawowa Stacja Kontroli Pojazdów

N o w a  S ó l ,  u l .  O k r ę ż n a  3
T e l . :  6 8  3 8 7  4 0  2 5

P E L L E T
6 0 1  9 6 2  7 9 6

W Zakładzie szyjącym w Nowej Soli zatrudnimy:
 Krawcowe/ Szwaczki

 Osobę do obsługi maszyny programowej
- do przyuczenia

Kontakt pod numerem: 68 387 52 52

E-mail: zko.ns.biuro@gmail.com

Wójt Bojko wyrzuciła ze świetlicy
wolontariuszy zbierających dary dla Ukrainy
- Kazała nam „zabierać te szmaty”. To chyba pierwszy samorządowiec w Polsce, który się tak zacho-
wał. Jestem w szoku. I tak po ludzku jest mi po prostu przykro – przyznaje Marcin Walasek, który 
od pierwszych dni wojny organizuje pomoc dla Ukrainy

Uchodźcy znajdują u nas schronienie
МИ ВІТАЄМО ВАС! WITAMY WAS!
- Wczoraj pochowali naszego żołnierza, młodego chłopaka. Zastrzelili go. Miał rodzinę, dzieci – 
uchodźcy z Ukrainy opowiadają o piekle wojny. Schronienie znaleźli w powiecie nowosolskim

Rodzina Sebastiana Grochowskiego (z lewej) ugościła Ukraińców spod Lwowa. Czytaj str. 6-7

Nie żyjeNie żyje

O sytuacji
na

rynku pracy
str. 8

O sytuacjiO sytuacji

Rozmawiamy
o Ukrainie

str. 5 i 12

Добрий день, громадяни України!Запрошуємо Вас для запису своїх дітей віком від 7 до 15 року життядо місських шкіл подставових. Телефон 68 4526081.Відвідай нас в Уряді Міста. Відділ Освіти, кімната N 11 і 10.
Drodzy obywatele Ukrainy!- Zapraszamy Państwa do zapisywania dzieci w wieku od 7. do 15. roku życiado miejskich szkół podstawowych. Telefon 68 4526081.Odwiedź nas w urzędzie miejskim: Wydział Oświaty,pokój nr 11 i 10 – mówią urzędnicy.

Друзі з України!На складі, що знаходится при вулиці Героїв Гетта 9 (Bohaterów Getta 9)з понеділка до п*ятниці в години 8.00-19.00 на Вас чекають безкоштовні продукти харчувуння, одяг і засоби гігієни.
Przyjaciele z Ukrainy!W magazynie przy ulicy Bohaterów Getta 9(czynnym od poniedziałku do piątku w godzinach 8.00-19.00)czeka na Was darmowa żywność, odzież i środki higieny.
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Pani Maryli Borkowskiej

wyrazy szczerego żalu i współczucia
z powodu śmierci

Mamy
składają koleżanki Sabatki 50 plus

z powodu śmierci

Zajęcia dla najmłodszych Ukraińców
Oddział  Rejonowy  Polskiego  Czerwonego  Krzyża 
w Nowej Soli wraz z grupą wolontariuszy, przy wspar-
ciu  Centrum Aktywności  Społecznej,  serdecznie  za-
prasza na zajęcia dla dzieci z Ukrainy

МИСТЕЦЬКІ ТА СПОРТИВНІ ЗАХОДИ ДЛЯ ДІТЕЙ З УКРАЇНИРайонне Bідділення Польського Червоного Хреста в Новій Солі разом з групою волонтерів за підтримки Центру соціальної активності сердечно запрошує вас на заняття для дітей з України. Нижче ми представляємо розклад занять на найближчі 2 тижні. З міркувань безпеки та комфорту дітей та інструкторів реєстрація буде обов'язковою, а кількість учасників буде обмежена.Реєстрація проводиться пані Аліною Чаплинська через Messenger або по телефону щодня з 10:00  до 14:00  за номером телефону 791 087 247.Всі заняття проходитимуть у Центрі соціальної активності за адресою вулиця Каспровіча, 12 у Новій Солі.
8.03.2022 Вівторок• 10:00 –11:00 художні заняття (діти 4-8 років)• 15:45 – 16:.45  спортивні заходи (діти від 6 років)• 17:00 – 18:00 музичні заняття (діти від 6 років)
10.03.2022 Четвер• 16:45 – 18:15 моделювання (діти від 7 років)
15.03.2022 Вівторок• 10:00 – 11:00 художні заняття (4-8 років)• 15:45 – 16:45 анімаційні ігри та заходи (4-10 років)• 17:00 – 18:00 p.m. музичні заняття (діти від 6 років)
17.03.2022 Четвер• 16:45 – 17:45 художні заняття (діти від 5 років)

Сердечно запрошуємо Вас!

Motocykliści też pomagają
„Wokół trwa wiele zbiórek i akcji charytatywnych. My, motocykliści, nie 
możemy pozostać obojętni” – piszą organizatorzy akcji pomocowej dla na-
szych sąsiadów 

Motocykliści z Nowej Soli od dawna wspierają ludzi w po-trzebie: czy to organizując Mo-tomikołajki, czy zbiórki dla po-szkodowanych rodzin. „Teraz tych rodzin są setki tysięcy! Naród ukraiński dzielnie opie-ra się brutalnemu najeźdźcy, a naszym zadaniem jest nieść im pomoc. Walczą za swoją, ale 

również za naszą wolność!”- piszą członkowie grupy Mo-tozwierzyniec, która zainicjo-wała szeroko zakrojoną akcję wszystkich miłośników jazdy na motocyklach. Chętnych zapraszają na najbliższą sobotę 12 marca, w samo południe, na parkingu przed nowosolskim Kauflan-

dem.„Zorganizujemy zrzutkę, ale będziemy również kwestować” – piszą dalej organizatorzy. Zapraszamy wszystkich mo-tocyklistów i ich znajomych. Pomoc poprzez Polską Misję Medyczną  zostanie przekazana Ukrainie. 
(red)

„Poniżej przedstawiamy harmonogram zajęć na najbliższe dwa tygodnie. Ze względów bezpieczeń-stwa i komfortu dzieci oraz instruktorów obowiązywać będą zapisy, a ilość uczestników będzie ograni-czona” – piszą organizatorzy zajęć dla najmłodszych uchodźców. Zapisy prowadzi Alina Czaplińska poprzez Messengera lub telefonicznie codziennie w godz. 10.00 -14.00 - tel. 791 087 247. Wszystkie zajęcia odbywać się będą w Centrum Aktywności Społecznej przy ul. Kasprowicza 12 w Nowej Soli.Ich program poniżej w języku ukraińskim.
(red)

„Można odejść na zawsze, by stale być blisko”

Serdeczne podziękowania
dla całej Rodziny, Przyjaciół, Znajomych
za udział w ostatnim pożegnaniu mojego

Męża
śp. Petera Seidel

oraz dla Ks. Proboszcza Jerzego Gałązki
z parafi i pw. Matki Boskiej Częstochowskiej

za poprowadzenie uroczystości pogrzebowych.
I dla Kamila Nowaka za okazaną pomoc

i życzliwość przy ich przygotowaniu.
Składa pogrążona w żałobie żona Gabriela
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Panu Jackowi Milewskiemu
Prezydentowi Miasta Nowa Sól

szczere wyrazy współczucia 
z  powodu śmierci

Mamy
składają
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Prezydentowi Nowej Soli Jackowi Milewskiemu
oraz Jego Rodzinie i Najbliższym

składamy wyrazy najgłębszego żalu i współczucia
z powodu śmierci

Mamy
W tych trudnych chwilach jesteśmy z Tobą
Andrzej Petreczko - Przewodniczący Rady Miejskiej

Rafał Stachowiak - Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej
Anna Ast - Przewodnicząca Komisji Skarg, Wniosków i Petycji
Zbigniew Szczeciński - Przewodniczący Komisji Rewizyjnej

Jan Hanusz - Przewodniczący Komisji Spraw Socjalnych i Obywatelskich
Waldemar Jacheć - Przewodniczący Komisji Finansów, Budżetu i Gospodarki

wraz z Radnymi Rady Miejskiej

Jarosław Suski
Przewodniczący Rady Powiatu

oraz Radni
Powiatu Nowosolskiego

Iwona Brzozowska
Starosta Nowosolski

Zarząd Powiatu Nowosolskiego
oraz Pracownicy Starostwa

Panu Jackowi Milewskiemu
Prezydentowi Nowej Soli

oraz Jego Rodzinie i Bliskim

Najszczersze wyrazy współczucia,wsparcia i otuchy

w trudnych chwilach po stracie

Mamy
składają

Wiceprezydent Natalia Walewska-Wojciechowska

oraz pracownicy Urzędu Miejskiego w Nowej Soli

Z wielkim smutkiem przyjęliśmy
wiadomość o śmierci

śp.  Ryszarda Dębskiego
zasłużonego piłkarskiego społecznika.

Jego Rodzinie i Bliskim składamy najszczersze
wyrazy współczucia i solidarności w tych trudnych chwilach

redakcja „Tygodnika Krąg”

Marcinowi Mańkowskiemu
wyrazy najgłębszego współczucia z powodu śmierci

Siostr y
składają przyjaciele z „Tygodnika Krąg”

Ryszarda Dębskiego

z powodu śmierci

Panu Jackowi Milewskiemu,
Prezydentowi Nowej Soli ,
wyrazy najgłębszego współczucia

z powodu śmierci

Mamy
składa redakcja „Tygodnika Krąg”

z powodu śmierci

Na dziś najbardziej potrzeba pieluch
i żywności dla niemowląt
Z magazynu w Nowej Soli korzystać mogą uchodźcy z Ukrainy, którzy otrzymają za darmo między innymi żywność z długą 
datą ważności, odzież i środki higieny 

We wtorek przed tygodniem został uruchomiony miejsko-po-wiatowy magazyn, do którego są przyjmowane dary dla Ukrainy od mieszkańców Nowej Soli oraz gmin powiatu nowosolskiego.Przypominamy, że magazyn darów przy ul. Bohaterów Getta 9 działa w godzinach od 8.00 do 19.00 od poniedziałku do piątku. Korzystać z niego mogą uchodź-cy z Ukrainy, którzy otrzymają za darmo między innymi żywność z długą datą ważności, odzież i środki higieny. - Nowosolan prosimy o przy-noszenie darów i bardzo dzięku-jemy za przyniesione dotychczas rzeczy - mówi Ewa Batko, rzecz-

niczka nowosolskiego magistra-tu.Na tę chwilę potrzebne są przede wszystkim: pieluchy jed-norazowe (wszystkie rozmiary), mokre chusteczki, nowe butelki i smoczki (wszystkie rozmiary), mleko w proszku (wszystkie ro-dzaje), kaszki dla dzieci, żywność w słoiczkach, musy w tubkach, maść na odparzenia, płyny do ką-pieli dla niemowląt. Na stronie internetowej No-wasol.pl w zakładce pomoc dla uchodźców z Ukrainy znajduje się szczegółowa lista potrzebnych rzeczy, które można przynosić do magazynu.
Mariusz Pojnar Mieszkańcy całego powiatu chętnie pomagają uchodźcom (fot. powiat nowosolski) 
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REKLAMA

SZUKAMY WŁAŚNIE CIEBIE,  JEŚLI:
• masz pierwsze doświadczenie i chcesz rozwijać się w sprzedaży,
• jesteś na bieżąco z nowinkami technologicznymi,
• masz w sobie determinację i motywację do pracy,
• potrafi sz słuchać i reagować na potrzeby klientów.

OD NAS OTRZYMASZ:
• gwarantowaną podstawę oraz możliwość wypracowania atrakcyjnej prowizji,
• umowę o pracę - stałe i stabilne zatrudnienie,
• ciekawe szkolenia, dzięki którym poszerzysz swoją wiedzę i umiejętności,
•  pracę w zespole profesjonalistów i stałe wsparcie przełożonych,
•  pracę, w której każdy dzień to nowe doświadczenie zawodowe,
•  możliwość realnego awansu w strukturze fi rmy.

TELL Sp. z o.o. to jedna z największych w Polsce sieci salonów sprzedaży Orange.
Poszukujemy osób, które wraz z nami będą aktywnie budować markę!

Aktualnie poszukujemy kandydatów na stanowisko:

SPECJALISTA DS. SPRZEDAŻY W SALONIE ORANGE

MIEJSCE PRACY: ZIELONA GÓRA

BĘDZIESZ ODPOWIEDZIALNY/A ZA:

• bezpośredni kontaktem z klientami w salonie – pomoc w wyborze produktów i usług Orange,

• aktywną sprzedaż i promowanie ofert Orange,

• realizację wyznaczonych celów sprzedażowych,

• budowanie długotrwałych relacji z Klientami i tworzenie pozytywnego wizerunku.

Aplikacje prosimy kierować na adres: hr@oex.pl lub pod numer telefonu: 512 163 693

Autobus uderzył w drzewo
Do zdarzenia doszło we 

wtorek 1 marca ok. 15.00 
na trasie Konradowo – Ługi 
pod Nową Solą. Kierowca był 
trzeźwy– Autobus marki Solaris pod-czas manewru wymijania z sa-mochodem osobowym zjechał z drogi i uderzył w drzewo – in-formuje Justyna Sęczkowska, rzeczniczka Komendy Powiato-wej Policji w Nowej Soli.W autobusie, którym kierował 68-letni mieszkaniec powia-tu nowosolskiego, podróżowa-ło siedem osób. Jedną z nich do szpitala w Zielonej Górze zabrał śmigłowiec Lotniczego Pogoto-wia Ratunkowego. Cztery osoby 

trafiły do szpitala w Nowej Soli.Kierowca był trzeźwy.Policjanci zatrzymali mu pra-wo jazdy i dowód rejestracyjny autobusu, który kursował na 
trasie Nowa Sól ul. Chałubiń-skiego – Czasław.Sprawa będzie miała finał w sądzie.

(red)

W autobusie podróżowało siedem osób

Koło łowieckie Ryś z pomocą dla Ukraińców
- Polska jest takim społeczeństwem, które przez 200 lat doznawało róż-
nych  cierpień. Wiemy,  co  Ukraińcy  odczuwają  podczas  agresji,  któ-
rą zgotowała  im Rosja. W nas, nie  tylko w myśliwych, ale po prostu 
w Polakach, jest bardzo dużo empatii. Nie możemy przejść obok tego 
obojętnie – podkreśla Leszek Szewczyk, prezes koła

Pokoje w siedzibie koła w Bobrownikach czekają na potrzebujących

Dlatego bez wahania my-śliwi postanowili pomóc Ukraińcom uciekającym przed wojną. - Ludzie my-ślą, że myśliwi są silnymi ludźmi. Ale jesteśmy bar-dzo uczuleni na krzywdę. Koło dorobiło się pięknej posiadłości z aneksem ho-

telowym, mamy tam osiem pokoi. Gdy to wszystko się zaczęło i gdy ludzie zaczęli szukać schronienia, od razu rozmawialiśmy o tym na zarządzie koła. Podjęliśmy decyzję, że musimy pomóc – podkreśla Leszek Szew-czyk. 

Członkowie koła zaczęli działać. Natychmiast przy-gotowali pokoje i wyposa-żyli je w niezbędne rzeczy, np. szczoteczki i pasty do zębów. - Wszystko, żeby ro-dziny z Ukrainy czuły się jak w domu – dodaje Szewczyk. 
(red) 

40 tysięcy na start
Rusza trzeci, kolejny nabór w programie „Wygrać z COVID-19” Parku Interior. Ludzie przed trzydziestką mogą dostać na 
start 40 tys. zł na założenie swojej fi rmy

- Jesteśmy na takim etapie, że pierwsza tura przedsiębiorców uruchomiła już swoją działal-ność. To ponad 21 firm – mówił „Tygodnikowi Krąg” pod koniec lutego Łukasz Rut, dyrektor Interioru ds. rozwoju. - Mimo trudnych czasów ci ludzie nie zrezygnowali i podjęli nowe wyzwanie.Pierwsze firmy w ramach 

programu powstawały na przełomie roku. - I wiele z nich zaczęło już sobie fajnie radzić – opowiadał nam Rut. - Mają dużo pracy, więc trzymamy za nie kciuki.Przypomnijmy. Na początek przedsiębiorcy dostali 23 tys. zł. Potem otrzymają resztę – po 2600 zł miesięcznie na stałe koszty działalności.

Ale to nie koniec. Właściciele nowych firm dostali też pomoc szkoleniową. Eksperci ocenia-li ich biznesplany, pokazywa-li mocne i słabe strony. Dzięki temu mogli niwelować niedo-ciągnięcia swoich projektów. - Przez to ich szansa powodzenia na rynku jest wyższa – oceniał na naszych łamach Łukasz Rut.Druga grupa liczy 30 osób. 

Nabór zakończył się pod koniec ub. roku.A teraz, już 10 marca, wystar-tuje nabór numer trzy i potrwa do 29 marca. Do rozdyspono-wania są kolejne europejskie pieniądze – ponad 2,3 mln zł – z niewielkim wkładem wła-snym Parku. Zdecydowanie za-chęcamy ludzi do 30. roku życia do wzięcia udziału w projekcie 

Interioru.Jak się zgłaszać? Powstał w tym celu specjalny portal: w w w.f irma.parkinterior.pl . Tam znajdziecie namiary do Darii Jani, konsultantki projek-tu. - Formularz zgłoszeniowy nie jest skomplikowany – zaznacza Łukasz Rut.
Mateusz Pojnar

Potrącenie kobiety

Do zdarzenia doszło w ponie-
działek 7 marca na ul. Piłsud-
skiego- Kobieta została potrącona na pasach przez 78-letniego mężczy-znę z gminy Siedlisko, kierującego volkswagenem – informuje Justyna 

Sęczkowska, rzeczniczka Komendy Powiatowej Policji w Nowej Soli.Na miejsce potrącenia została wezwana karetka pogotowia ra-tunkowego. Jeden pas ruchu był za-blokowany. Przyczynę i okoliczno-ści kolizji wyjaśni sąd. 
(red)
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Piosenka dla mamy
- Sąsiad jechał ze sklepu do 

domu. Rosjanie chcieli go zatrzy-
mać, zaczął uciekać. Po prostu 
się przestraszył, ludzie różnie 
reagują. I zabili go – Ukrainka 
Alina Czaplińska mówi o woj-
nie w swoim kraju. Poruszyła 
nowosolan występem na kon-
cercie „Solidarni z Ukrainą”. Za-
śpiewała dla mamy, która zosta-
ła w ukraińskich Sumach

Mateusz Pojnar: „Czorno-
brywci” – dlaczego pani wybra-
ła akurat tę pieśń?

Alina Czaplińska: Bo opowia-da o matce. To jest piosenka dla mamy, bo ona została tam, w Su-mach, sama. Tata przyjechał do nas w gości przed wojną. A teraz nie może wrócić.Mama pozaklejała w domu okna, chowa się. Gdy słyszy alarmy prze-ciwlotnicze, idzie do piwnicy. Zaśpiewałam tę piosenkę przede wszystkim dla niej, ale też dla mo-jego kraju.
Bo przecież Ukraina to też 

pani matka. Na końcu występu 
dostała pani owację na stojąco.Zobaczyłam to dopiero później na nagraniu, bo w trakcie wystę-pu byłam w swoim świecie. Po-tem usiadłam na krześle i zaczę-łam płakać. Tak naprawdę nic nie pamiętałam z tego, co wydarzyło się na scenie. Wiem, że śpiewałam. Reszta – mgła. Nie oczekiwałam aż tak miłej re-akcji.

Jak się pani trzyma?Wczoraj wpadłam w histerię, bo pojechałam do punktu pomoco-wego w Zielonej Górze, rozmawia-łam z zapłakanymi kobietami. Też zresztą płakałam. Szukam sposobu, by wysłać ja-kąś pomoc do Sumów. Dziewczy-ny i chłopaki dzwonią i mówią, że kończą się u wojskowych aptecz-ki. Kobiety podkreślają, że nie ma kaszek dla dzieci. Wszystko się kończy. Nie ma problemu z uzbie-raniem takich rzeczy, ale rów-nocześnie nie ma sposobu, żeby je dostarczyć, bo miasto jest za-mknięte.
Gdy dowiedziała się pani 

o wojnie, jaka była pani pierw-
sza myśl, reakcja?Najpierw zadzwoniłam do mamy. Powiedziałam jej: zabieraj dokumenty, weź paszport i jedź na granicę i stamtąd cię odbierzemy. Wtedy w samych Sumach jeszcze nic szczególnego się nie działo, dla-tego mama nie chciała wyjeżdżać. „Gdzie ja tam będę jechała, u nas nie ma żadnych obiektów woj-skowych, więc nie będą nas bom-bardować”. My mamy tam tylko liceum wojskowe i jednostkę arty-leryjską, która praktycznie w cało-ści została wysłana do Charkowa.Dzień później całkowicie za-mknęli miasto i okupant zaczął zrzucać na Sumy bomby. Wtedy mama zadzwoniła i spytała, jak może do nas dojechać. Zrozumiała, co się dzieje. Wcze-śniej nie wierzyła, że akurat w jej mieście może być niebezpiecznie. 

W piątek doradca ministra 
spraw wewnętrznych Ukrainy 
Wadym Denysenko powiedział, 
że w Sumach jest „bardzo trud-

na sytuacja z prądem, cie-
płem i dostawami wody”. 
Naprawdę nie ma żad-
nej opcji, żeby ściągnąć 
mamę do nas?Nie. Próbowałam, spraw-dziłam wszystko. Sumskie dworce są pozamykane. Cały obwód sumski jest za-znaczony na mapie czer-wonymi krzyżykami, które oznaczają, że nie ma jak się stamtąd wydostać. Zero po-łączeń. Pomoc humanitarna jest organizowana dla wszyst-kich: Iwano-Frankiwska, Charkowa, Kijowa i tak da-lej, ale gorzej jest z tak ma-lutkim obwodem jak sum-ski. Dlatego chciałabym trochę ukierunkować po-moc w tamtą stronę, na pół-nocno-wschodnią Ukrainę. Szukamy sposobu, jak to zrobić.

Putinowska Rosja po-
pełnia w waszym kraju zbrod-
nie wojenne. W Sumach też?Bombardują cywilów. Mama mówiła, że w zeszłym tygodniu zniszczyli dwa domy czy studenc-ką stancję. 

Co jeszcze mówi?Że jest strasznie, wszyscy się boją. Nikt nie wychodzi z miesz-kań. Mój sąsiad jechał ze sklepu do domu. Rosjanie chcieli go zatrzy-mać, zaczął uciekać. Po prostu się przestraszył, ludzie różnie reagu-ją. I zabili go.Do wsi koło Sumów przyjechali Ruscy i zaczęli wyprowadzać z do-mów kobiety i dzieci. Ustawili ich w szeregu jak podczas II wojny światowej. I powiedzieli: albo się poddacie, albo was rozstrzelamy. A przecież nic złego nie zrobili. Oni chcą zastraszyć ludzi, którzy i tak są już zastraszeni. Kobiety są same z dziećmi. Ich mężczyźni poszli walczyć. W ob-wodzie sumskim jest więcej par-tyzantów i rezerwistów niż czyn-nego wojska. Żołnierze zostali w większości wysłani do Dniepra, Charkowa.
Regularnie kontaktuje się 

pani z mamą?Tak. Dobrze, że działa internet.Mama przygarnęła do domu ko-bietę, która jest po operacji. Po-chodzi z Konotopu, godzinę od Sumów, ale nie ma jak wrócić do domu. Okazało się, że sąsiadka jest pielęgniarką i wczoraj zdejmowa-ły jej szwy.Ludzie próbują sobie jakoś ra-dzić. Jedni mają chleb, inni jajka. Starają się dzielić, pomagać sobie. 
Pani tata, który jest w Nowej 

Soli, boi się o żonę.Tak, ciężko mu jest. Zamknął się, mało mówi. On wyrzuca sobie: dlaczego tutaj przyjechałem? Po-winienem być na miejscu, też bym poszedł walczyć.Chciał wrócić, ale zatrzymałam go. Powiedziałam, że jak będzie chciał wyjechać, to schowam mu paszport. Od granicy jest jakieś ty-siąc kilometrów drogi do Sumów. To tysiąc możliwości dla Rosjan, żeby go zastrzelić.
A pani bardzo się boi? O mamę, 

o Ukrainę?

Oczywiście.
To jest strach paraliżujący czy 

skłaniający do działania?Mobilizujący, choć wcześniej było inaczej: nie mogłam się na ni-czym skupić. W końcu powiedzia-łam sobie: kończymy z płakaniem, muszę zacząć pomagać Ukrainie stąd, z Nowej Soli. Inaczej bym zwariowała.
Co jeszcze mama pani opowia-

dała?Wczoraj zbombardowali woj-skowe liceum. Obudziła się od wy-buchu. Ta szkoła jest daleko od jej domu, ale i tak było słychać duży huk.Koleżanka ma 5-letnie dziecko i musi chować się z nim po piwni-cach, schronach. A alarm jest rano i wieczorem. Po tym, jak okupan-ci zrzucili pierwszą bombę, chłop-czyk jest w szoku. Nie można od niego odejść nawet na minutę. Zaczyna płakać, pyta, gdzie jest mama. Koleżanka martwi się o męża, który jest żołnierzem i walczy w Charkowie. Kiedy dwa dni nie dzwoni, ona odchodzi od zmy-słów.
Polska i Zachód są pod wra-

żeniem bohaterstwa Ukrainy. 
Wojna zjednoczyła wasz naród?Zdecydowanie. Ten proces za-czął się po 2014 roku. Wcześniej było tak, że dzielił nas Dniepr – za-chód chce do Unii, wschód jest bar-dziej prorosyjski. Zawsze czułam się Ukrainką, je-stem Ukrainką, mimo że po rosyj-sku mówię równie dobrze jak po ukraińsku.

Dzisiaj widać to zjednoczenie 
choćby po tym, że na wschodzie 
Ukrainy cywile też idą na rosyj-
skie czołgi i krzyczą: wynocha 
stąd, to jest nasza, ukraińska 
ziemia. Niesamowita odwaga.W Konotopie kobiety zatrzyma-ły czołg. Hryhorij Kwitka-Osnow-janenko napisał „Konotopską wiedźmę”. A teraz nasze miesz-kanki pytały rosyjskich żołnierzy: co wy robicie, nie czytaliście tego? U nas, w Konotopie, co druga ko-bieta to wiedźma [uśmiech].Ludzie walczą. Mój wujek też poszedł do partyzantki. Zwala na 

drogi drzewa, żeby oku-panci nie mieli przejazdu. 
Takim symbolem 

oporu i niezłomności 
stał się prezydent Wo-
łodymyr Zełenski. Oka-
zuje się, że jest świet-
nym przywódcą.No właśnie – okazuje się, bo ja na niego nie gło-sowałam. Zawsze myśla-łam, że to po prostu ko-mik, ale jest prawdziwym bohaterem. Nie wyjechał z kraju. Amerykanie pro-ponowali, że go ewaku-ują, a on im odpowiedział: potrzebuję amunicji, nie podwózki. To, że prezydent został w Kijowie, zjednoczyło wokół niego Ukraińców. Zresztą równie pięknie zachowuje się mer Kijowa Witalij Kliczko. Gwiaz-dy rozrywki też zostały w kraju. Choć w interne-cie krąży również lista tych, któ-rzy uciekli. 

Dlaczego Putin rozpętał tę 
wojnę?Nie chce, żeby Ukraina weszła do Unii Europejskiej i NATO. Ru-scy nazywają nas Małorosją, uwa-żają za kawałek swojego państwa. Przecież to bzdura. Skoro tego nie wiedzą, to chyba nie siedzieli w książkach.Jeżeli nie zamkną albo nie za-strzelą Putina, to nawet jak to się jakoś rozwiąże, z Ukrainą pozo-stanie już strach, że on wróci i zno-wu będzie chciał krzywdzić ludzi.Niektórzy Ukraińcy mówią: Pu-tin, jak ty już chcesz powtarzać drogę Hitlera, to do końca – za-mknij się w bunkrze i się zastrzel.

Putin z kolei bredzi, że „uwal-
nia Ukrainę od nazistów”.Mam nadzieję, że niedługo wy-zwoli nas od siebie i od Rosji. Bę-dzie lepiej, wierzę w to. Chcemy iść swoją europejską drogą, a oni nie dają nam się od nich uwolnić, roz-winąć skrzydeł.

Skąd w was tyle siły?Chyba nam to jeszcze zostało z kozactwa [uśmiech].
A ma pani kontakt z obywate-

lami Ukrainy w naszym regio-
nie? Wspieracie się?Tak. Koleżanka chciała spro-wadzić tutaj rodzinę z Krzywego Rogu. Mieli już mieli bilety, znala-zła im mieszkanie. Ale wtedy za-częli bombardować miasto i zosta-ło zamknięte. Każda pojedyncza historia jest dramatyczna.W Zielonej Górze, gdzie praco-wałam, znam więcej Ukraińców niż w Nowej Soli. Organizujemy wydarzenia dla ukraińskich dzie-ci. Trzymamy się razem. 

Teraz Ukraińców w powiecie 
nowosolskim będzie coraz wię-
cej, napływają do nas uchodźcy. 
Myśli pani, że Polacy zdają egza-
min z pomagania?Jesteśmy zachwyceni tym, co robicie. To jest coś niesamowitego. Nasz naród jest bardzo wdzięcz-ny Polakom. Rozmawiam z Ukra-ińcami i oni nie spodziewali się aż tak pozytywnej reakcji zwykłych ludzi. Bo tu nie chodzi o rząd czy 

prezydenta, ale właśnie o zwy-kłych Polaków. Robicie zbiórki, organizujecie transport, mieszka-nia.Ukraińcy dziwią się, bo gdy do-stają pomoc – jedzenie, trans-port z granicy, nocleg – to chcą za nią zapłacić, ale Polacy mówią: to wszystko jest za darmo. Chcą po-magać po ludzku, nie dla zarobku.Kiedy przyjechałam do Polski, znałam dwa słowa: dziękuję i do widzenia. Nigdy nie odczułam ni-czego złego z waszej strony. Pew-nie też są źli ludzie, jak wszędzie, ale ja ich nie spotkałam.
Jak pani trafiła do Polski?Rozwiodłam się z mężem i zo-stałam z dwójką dzieci. Z zawodu jestem nauczycielką muzyki, ale za taką wypłatę nie dałabym rady ich utrzymać. Rodzice zgodzili się nimi zaopiekować, żebym poje-chała do Polski zarobić. Żeby dzie-ci miały lepszy start.Najpierw znalazłam firmę w Ka-towicach. Podpisałam umowę i miałam do wyboru miasto koło Warszawy i Zieloną Górę. Wybra-łam drugą opcję.
Dlaczego? Usłyszałam, że moi znajomi tu są, ale okazało się, że wcale nie. Zaczęłam pracę w zielonogór-skim Tesco, pracowałam tam rok. Później poszłam do Focusa, gdzie sprzątałam. I poznałam swojego przyszłego męża Łukasza – pracu-je tam w administracji. 
Pobraliście się na Ukrainie?19 lutego ubiegłego roku w Dnie-propietrowsku. Dziś mąż mówi: przecież byłem w Kijowie, Char-kowie, Sumach i jak patrzę na te zniszczenia... Dla niego też to jest straszne. Przeżywa, że teściowa siedzi sama i nie możemy pomóc.Dzieci są już z nami, w Nowej Soli, przyjechały w sierpniu. Mi-kołajek w kwietniu skończy 5 lat, Kostia, Konstantyn – ma 10.
Dziś ma pani pewnie jedno 

marzenie: żeby mama była bez-
pieczna.Póki co nie myślę o niczym wię-cej. Marzę o korytarzu humani-tarnym, żeby z Sumów można było ewakuować ludzi. I żeby to wszystko się już skończyło. 

Dobrze, że pani dzieci nie wi-
dzą piekła wojny.Ale i tak to przeżywają. Pewnie pan pomyśli, co może wiedzieć ten 5-latek. A on mówi: widziałem na TikToku, że zrzucają bomby. Mały bloger. Mikołaj był na koncercie w hali „Elektryka”, wrzucił pieniądze do puszki i powiedział z dumą: ja woj-skowym też pomogłem. „Żeby był spokój na Ukrainie, bo wtedy po-jedziemy do babci i pójdziemy się kąpać nad rzekę”.

Pani tęskni za Ukrainą. To 
słychać.W Polsce jest wszystko dobrze, ale tam jest moja mama, bliscy, moi przyjaciele. Tak, tęsknię.Tam mamy taki domek i taras. Jak przyjeżdżaliśmy z Łukaszem, siadaliśmy latem w ogrodzie, przyjeżdżała cała rodzina, robili-śmy grilla. Za tym tęsknię.Bo Ukraina jest moim krajem, który bardzo kocham. I do które-go chcę wracać.

Alina Czaplińska
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O nadziei będę mówiła po ukraińsku
- Wczoraj pochowali naszego żołnierza, młodego chłopaka. Zastrzelili go. Miał rodzinę, dzieci – uchodźcy z Ukrainy opowia-
dają o piekle wojny. Schronienie znaleźli w powiecie nowosolskim

- Mamo, czy tacie też dali mundur? – pyta po cichu dziewczynka.- Tak, kochanie – odpowiada mama.Mariana uciekła przed woj-ną ze swoimi dziećmi, 7-letnią Viktoriyą i 13-letnim Roma-nem, z siostrą Adrianą i mamą Lubą.Ivan, mąż Mariany, został. Walczy o wolną Ukrainę.Jest poniedziałek 28 lutego, obwód lwowski. Zimno. Wojna na Ukrainie trwa piąty dzień. Cała piątka po raz ostatni pa-trzy na swój kraj przez szybę autobusu.Boją się.
„W końcu Putin też ma 
dzieci, prawda?”Mieszkali we wsi Busowisko w rejonie starosamborskim, nad rzeką Dniestr. Ważniejsze obiekty w ich miejscowości? Choćby greckokatolicka cer-kiew.Luba opowiada o tym, jak Rosjanie ostrzeliwują domy. Wtedy ludzie uciekają w po-płochu. Mówi, że wczoraj w Sumach rosyjscy żołnierze strzelali do cywilów w auto-busie. Były w nim małe dzieci. To tak zwany „ruski mir”.- Serce krwawi, kiedy na to patrzę – podkreśla. - Bałam się wojny, że nas zabiją. Kon-taktujemy się z przyjaciółmi, którzy zostali. Mówili nam, że wczoraj pochowali żołnierza, młodego chłopaka. Zastrzelili go. Miał rodzinę, dzieci. Ludzie boją się, ale muszą się jakoś trzymać. Tam latają bomby. Rakiety trafiają w domy i na-gle nie masz gdzie mieszkać. Po sygnałach alarmowych chowaliśmy się w piwnicy. Rosjanie nie wahają się, czy strzelać do cywilów. Wieczo-rami wyłączane jest światło i dzieci boją się, bo siedzą po ciemku.

Dlatego spakowali się w dwa dni i uciekli z tego piekła. Wy-brali Polskę, podobnie jak pra-wie milion ich rodaków.Najpierw autobus do Kato-wic, potem pociąg do Zielonej Góry. W pociągu było tłoczno. Całą drogę stali. Później trafi-li do Uścia, malowniczej miej-scowości w gminie Kolsko, na granicy dwóch województw: lubuskiego i wielkopolskiego.- Tam giną dzieci – mówi o sytuacji na Ukrainie Luba. - Wydaje mi się, że Putin chce zniszczyć cały świat i siebie. Wszystkich straszy tą bombą atomową. Kto go tam wie, co zrobi, co ma w głowie. Może on chory psychicznie? My-ślę, że jednak nie naciśnie na 

ten przycisk – w końcu też ma dzieci, prawda? Świat nało-żył sankcje, hakerzy z Ame-ryki z nim wojują, ale to nic nie pomaga. Rosjanie już dale-ko zaszli, ale my się nie damy. To wszystko musi się dobrze skończyć. Tęsknimy za do-mem. Dzieci muszą chodzić do szkoły.
Jest strasznie- Dobrze się tutaj czujemy. Ludzie o nas zadbali. Bardzo nam pomogli i pomagają – pod-kreśla Luba i szklą jej się oczy. - Sąsiad przyniósł nam grusz-ki [uśmiech]. Przychodzą i py-tają, czy czegoś potrzebujemy. Dziękujemy za tę pomoc. Nie 

daliście nam zginąć.Ivan, mąż Mariany, jest dziś w wojsku technikiem. - Boję się o niego – przyznaje żona. - Mamy regularny kontakt. Co mówi? Że jest strasznie. Jak dzwoniłam do niego wczoraj, w Samborze był akurat alarm bombowy. Trudno mi o tym mówić. Dzieci bardzo tęsknią za ojcem.

Adriana: - Cały czas na Fa-cebooku szukamy wiadomo-ści, co się dzieje. Zaczynamy od tego każdy dzień. Oby to wszystko się szybko skoń-czyło i było za nami. Żeby nie mordowali już ludzi. Chcemy wrócić do domu. Marzymy o tym, żebyśmy mieli do cze-go wracać. Do naszej Ukrainy. Ale jak będzie – nie wiem.- Jak ci się podoba w Polsce? – pytam Romana, który przy-słuchuje się rozmowie doro-słych.- Fajno – odpowiada 13--latek. Na Ukrainie lubił grać z kolegami w piłkę. Delikatnie się uśmiecha, kiedy wspomi-

nam o Andriju Szewczence.- A tobie jak się podoba? – zagaduję Viktoriyę.- Fajno – potwierdza słowa brata i przegląda w telefonie TikToka. W swoim kraju cho-dziła na lekcje tańca.Chciałaby już na nie wrócić, ale Putin postanowił zabrać jej dotychczasowe dzieciństwo.
Ukraina nie zginieSkąd cała rodzina czerpie nadzieję? - Skoro ma być o na-dziei, to będę mówić po ukra-ińsku – podkreśla Luba i prze-chodzi na język, w którym mówi i myśli od urodzenia, mimo że wcześniej rozmawia-liśmy po polsku. Zna nasz ję-zyk, bo do Polski przyjeżdżała regularnie na prace sezono-we.Ale odpowiada Adriana: - Na-dzieja rodzi się, kiedy patrzy-my na dzieci. Chcemy, żeby były zdrowe. Musimy być sil-ni, żeby one widziały tę naszą siłę. I uwierzyły, że wszyst-ko będzie dobrze. Cieszę się, że w Polsce są ludzie, którzy chcą pomagać naszym. Gdyby ich nie było, to nie wiem...Luba przerywa: - Wojsko nas zapewnia, że nie dopuści, by Ukraina zginęła. Tak samo Zełenski, a to dobry człowiek. Będą nas bronić.Mieszkanie w Uściu, gdzie rodzina Luby znalazła schro-nienie, należy do taty Seba-stiana Grochowskiego. Wy-chodzę na chwilę na werandę. Słyszę, że Sebastian opowia-da sąsiadce o trudnej sytuacji uchodźców.Sąsiadka zaczyna płakać.

Luba: Tam giną dzieci. Wy-
daje mi się, że Putin chce znisz-
czyć cały świat i siebie. Wszyst-
kich straszy tą bombą atomową. 
Kto go tam wie, co zrobi, co ma 
w głowie. Może on chory psy-
chicznie? Myślę, że jednak nie na-
ciśnie na ten przycisk – w końcu 
też ma dzieci, prawda? Świat na-
łożył sankcje, hakerzy z Amery-
ki z nim wojują, ale to nic nie po-
maga. Rosjanie już daleko zaszli, 
ale my się nie damy. To wszystko 
musi się dobrze skończyć.

Od lewej Roman, Viktoriya, którą ściska Adriana, Luba i Mariana

Viktoriya ma 7 lat, Roman – 13 eprasa.pl ee99c0badf
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Potem idziemy na wspólny spacer. W Uściu jest mnóstwo lasów, do tego piękne Jezioro Wilcze. Spokój. Rozglądamy się jak turyści. Świeci słońce, dlatego mrużymy oczy. Jest rześko. W oddali widać płyną-ce kaczki.Idziemy dalej. Viktoriya podchodzi do posesji jednego z sąsiadów, bo zauważa dwa małe pieski. Głaska po nosie najpierw jednego, potem dru-giego. Na chwilę zapomina o wojnie. - Nasze zwierzęta musieliśmy zostawić na Ukra-inie – Luba się smuci.Wcześniej pojechaliśmy z nią i Adrianą po większe za-kupy do supermarketu w Kar-gowej. Gdy już wychodziliśmy, starsza kobieta zagaiła do ka-sjerki: - Wie pani, nie myśla-łam, że dożyję jeszcze jednego Hitlera.
Mikołaj Luba jest mamą Mikołaja, który od roku pracuje w Pol-sce w firmie JM Solar. Zajmuje 

się montażem instalacji foto-woltaicznych.Mariana: - Mikołaj zadzwo-nił do mamy 24 lutego o szó-stej rano. O wojnie wiedział wcześniej niż ona, bo jeszcze spała. Powiedział, że Rosjanie napadli na Ukrainę.

Jakub Czujwid, właściciel JM Solar, gdy zaczęło się to pie-kło, od początku robił wszyst-ko, by ściągnąć rodzinę swoje-go pracownika do Polski. Mikołaj starał się nie poka-zywać, jak bardzo martwi go sytuacja w jego kraju. Dusił to wszystko w sobie. Ale cały 

czas o tym myślał.- Zrobiliśmy szybką akcję na Facebooku. Zapytałem, czy ktoś ma jakieś wolne mieszka-nie. Liczył się czas, bo prze-cież koło Lwowa też już latały rakiety – wspomina Czujwid. - Tego samego dnia zadzwo-nił do mnie mój kolega Seba-stian Grochowski. Powiedział, że jego rodzina ma domek w Uściu, który od jakiegoś czasu stoi pusty. A dalej już się potoczyło. Jestem mu bardzo wdzięczny. Zanim rodzina Mi-kołaja przyjechała, zorganizo-waliśmy im potrzebne rzeczy i jedzenie.Grochowski: - Piłem kawę, sprawdzałem Facebooka i wte-dy zobaczyłem wpis Kuby. Od razu pomyślałem o tym pu-stym mieszkaniu. Dom nale-ży mojego taty, dlatego naj-pierw poszedłem z nim o tym porozmawiać. Powiedział, że gdy obudził się w nocy, my-ślał o tym samym – że można by przyjąć tam uchodźców. Jestem mile zaskoczony, że mimo podziałów Polacy po-trafią się dzisiaj zjednoczyć w pomocy siostrom i braciom z Ukrainy. Odruchy serca. Ta wojna jest niepotrzebna. Przez czyjeś rozbujane ego wszyscy płacimy dużą cenę. A najbar-dziej cierpią sami Ukraińcy i ich dzieci.Teraz Czujwid chciałby spro-wadzić rodzinę Mikołaja do Nowej Soli lub Zielonej Góry. W mieście będzie im łatwiej. - Oni zdają sobie sprawę, że jeżeli wojna potrwa dłużej, to przecież będą musieli tutaj posłać dzieci do szkoły i po-szukać jakiejś pracy – pod-kreśla Czujwid. - Wokół jest tylu dobrych ludzi... To jest coś pięknego. Jak o tym pomy-ślę, ściska mnie w gardle. Gdy wiozłem rodzinę Mikołaja sa-mochodem z Zielonej Góry do Uścia, miałem poczucie, że wiozę swoich najbliższych. Oni nam zaufali. Cieszymy się, że możemy pomóc. Kiedy w so-botę do nich pojechaliśmy, staraliśmy się nie rozmawiać o wojnie. Wiem, że to dla nich strasznie trudna sytuacja.
Nie ma czasu na 
udawanieDaniel Kaczmarczyk urodził 

się w Nowej Soli, dziś miesz-ka we Wrocławiu. Wrażliwiec, studiuje aktorstwo. Nie mógł znieść dramatycznych relacji z granicy. Żeby pomóc, poje-chał na przejście polsko-ukra-ińskie do Hrubieszowa na Lu-belszczyźnie.Kaczmarczyk: - Nie mogłem siedzieć w domu i udawać, że wszystko jest okej, chodzić na uczelnię jak gdyby nigdy nic. Odezwała się osoba ze szko-ły i powiedziała, że mogę po-móc. Mieszkańcy Hrubieszo-wa i okolic często przychodzili do punktu pomocy uchodźcom i pracowali jako wolontariu-sze. My stawialiśmy się tam wieczorem i pomagaliśmy do rana, bo wtedy wolontariuszy było mniej, a dalej przybywało mnóstwo uchodźców. Czasem brakowało rąk do pracy. By-wały noce, że kierowców ofe-rujących podwózkę było mniej niż potrzebujących, a czasami było odwrotnie, bo wcześniej przyjechał autokar i zabrał ludzi do Warszawy czy Gdań-ska. Wtedy kierowcy cierpli-wie czekali, nie chcieli wrócić bez nikogo. Na kartonach pisali na przy-kład „Łódź, transport+nocle-g+wyżywienie”.Wielu ludzi nie wiedziało, gdzie się podziać. Inni potrze-bowali transportu, bo mają rodzinę w różnych częściach Polski. Byli też tacy, któ-rzy chcieli tylko przespać się i zjeść, a jutro ruszali w dal-szą drogę do Niemiec, Holan-dii, Francji czy Austrii, bo tam mają swoje rodziny.Ale przede wszystkim było mnóstwo osób, które nie mia-ły pojęcia, gdzie spędzą naj-bliższe dni. Matki z dziećmi, babcie z wnukami.

Duże zagubienie. Czekanie na jakąkolwiek informację.Pamiętam dzieci. Bawiły się zabawkami. Matki były prze-rażone, wiem to, ale trzymały się w ryzach, żeby nie wzbu-dzać strachu u dzieci. Starsi chłopcy, którzy przez wojnę za szybko dorośli, starali się być silni. Troszczyli się o mat-ki i siostry.Pamiętam też jedną z wo-lontariuszek, która nie wy-trzymała napięcia i rozpłaka-ła się. Coś w niej pękło.Często mieliśmy łzy w oczach, ale wiedzieliśmy, że nikomu nie pomogą.Koordynowaliśmy wyjazdy. Uchodźcy byli często nieufni, przestraszeni. Gdy mówiliśmy im, że jest osoba, która oferuje nocleg, wyżywienie, załatwie-nie dokumentów i że już na nich czeka – twarda skorupa pękała. Przy pakowaniu rze-czy do samochodu dziękowali nam po kilkadziesiąt razy.

Opowiadali, jak bardzo Po-lacy im pomogli.Jeden z kierowców opowie-dział mi, że przewiózł do Pol-ski matkę z dzieckiem. Miało cztery dni.Rozmawiałem z taką psy-cholożką. Doszliśmy do wnio-sku, że najważniejsze, czego teraz potrzebują uchodźcy, to nazwanie i wyrzucenie z sie-bie tego, co ich boli.Bo zostali skrzywdzeni.W takich kryzysowych sy-tuacjach przekonujemy się, kim jesteśmy. Wszystko staje się bardziej wyraźne, wycho-dzi na jaw. Nie ma już czasu na udawanie.
MiśPark Interior zbierał ostat-nio produkty medyczne dla Ukrainy. Zebrał ich mnóstwo, niektóre bardzo specjali-styczne. Do tego jedzenie, pi-cie, najpotrzebniejsze rzeczy. Mieszkańcy Nowej Soli i Zielo-nej Góry stanęli na wysokości zadania.W ubiegłym tygodniu Łu-kasz Rut z Interioru i Adrian Waligóra też pojechali z tą całą pomocą huminatarną do Hrubieszowa. - Nie możemy obojętnie stać obok dramatu, który trwa u naszych sąsia-dów – podkreśla Rut. - Zwłasz-cza jeśli to dotyczy bezbron-nych dzieci.Razem z Waligórą witał i po-magał ludziom, którzy uciekli przed wojną. - Przyjeżdżali ze strachem w oczach – wspo-mina Rut. - My dawaliśmy im kawę, ciepłą strawę. Dzieciom – misia. To były bardzo wzru-szające momenty. Widzieliśmy setki kobiet z dziećmi, które potrzebują pomocy. Mimo że było nad ranem, gdy kładli-śmy się do łóżka, nie mogli-śmy zmrużyć oka.
Światło1 marca prezydent Ukrainy Wołodymyr Zełenski zwró-cił się do przywódców za-chodniego świata: - My po-kazaliśmy, jak jesteśmy silni. Pokazaliśmy, że jesteśmy Eu-ropejczykami. Udowodnijcie, że jesteście z nami, że nas nie porzucicie. Wtedy życie wygra ze śmiercią, a światło z ciem-nością.Gdy tłumacz CNN przekła-dał te zdania na angielski, ła-mał mu się głos.W sobotę w Uściu odbyło się małe przyjęcie urodzinowe. Tego dnia Mikołaj skończył 27 lat. Bliscy przygotowali tort. Nie spodziewał się, że bę-dzie świętował razem z nimi w Polsce.Dokładnie tego samego dnia minął też rok od śmierci mamy Sebastiana Grochowskiego. Wówczas rodzina Grochow-skich wzięła ojca do siebie do Kożuchowa, dlatego dom w gminie Kolsko stał pusty.Tak. W ostatnich dniach w Uściu, Hrubieszowie i wie-lu miejscach w Polsce światło i życie wygrały z ciemnością i śmiercią.

Mateusz Pojnar

Mariana: Boję się o męża. 
Mamy stały kontakt. Co mówi? 
Że jest strasznie. Jak dzwoni-
łam do niego wczoraj, w Sambo-
rze akurat był alarm bombowy. 
Trudno mi o tym mówić. Dzieci 
bardzo tęsknią za ojcem.

Daniel Kaczmarczyk o sytu-
acji na granicy: Pamiętam dzie-
ci. Bawiły się zabawkami. Mat-
ki były przerażone, wiem to, ale 
trzymały się w ryzach, żeby nie 
wzbudzać strachu u dzieci. Star-
si chłopcy, którzy przez wojnę 
za szybko dorośli, starali się być 
silni. Troszczyli się o matki i sio-
stry.

Codziennie przed wojną ucieka do Polski mnóstwo ludzi 

Adrian Waligóra i Łukasz Rut byli na granicy w Hrubieszowie 
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Szukajmy swoich mocnych stron
- Nowa Sól ma dobrą sytuację na rynku pracy i wciąż dużą szansę na spory rozwój gospodarczy – mówi Katarzyna Podgórska, 
dyrektorka Powiatowego Urzędu Pracy w Nowej Soli

Rafał Krzymiński: Jak obec-
nie wygląda sytuacja na nowo-
solskim rynku pracy?

Katarzyna Podgórska, dy-
rektorka Powiatowego Urzędu 
Pracy w Nowej Soli: Na koniec lutego zarejestrowaliśmy 1423 bezrobotnych, czyli 47 więcej niż w styczniu, ale to wciąż mniej niż w lutym 2021 r., kiedy pracy po-szukiwało 2009 osób. Łącznie uby-ło 586 bezrobotnych. Można się było obawiać, że pandemia zwięk-szy liczbę osób bez zatrudnienia, ale udało się utrzymać tendencję spadkową. Jedynie firma Bader Polska do końca czerwca wygasi sto stanowisk pracy. Już ponad 70 osób musiało się z nią rozstać, ale większość z nich znalazła pracę. Na potrzeby pracodawcy zorgani-zowaliśmy spotkanie ze zwolnio-nymi osobami i zapoznaliśmy ich z aktywnymi formami wsparcia ponownego wejścia na rynek pra-cy. Bader poszedł o krok dalej, za-prosił firmę, która zaproponowała zwolnionym pracę, część pracow-ników przeniesiono na inne stano-wiska.Jeżeli ktoś poszukuje zajęcia, które nie wymaga dużych kwali-fikacji, w dodatku z minimalnym wynagrodzeniem, znajdzie etat od ręki. Osoby z wyższymi aspira-cjami dłużej poszukują pracy, ale nie są to lata oczekiwania.

 Najwięcej pracy jest dla fa-
chowców z jakimi umiejętno-
ściami?W ofertach mogą przebierać kierowcy, operatorzy maszyn, spawacze, elektrycy, budowlańcy, osoby z umiejętnościami technicz-nymi.

Pojawiają się nowe duże fir-
my w Nowej Soli? Na nowosolskiej strefie go-spodarczej nie ma wielu wolnych działek pod budowę nowych za-kładów. Za to rozwijają się firmy od dawna działające w Nowej Soli i prowadzone są rozmowy z inwe-storami w sąsiednich miastach,  np. Kożuchowie. Wciąż mamy szansę na duży rozwój gospodar-czy.

Kto ma największe problemy 
ze znalezieniem zajęcia?Największe problemy mają kobiety sprawujące opiekę nad osobami zależnymi, m.in. dzieć-mi. Pracodawcy poszukują osób dyspozycyjnych popołudniami i w nocy. Kobiety mogą pracować tylko na jedną zmianę, bo nie mają z kim zostawić dzieci w wieku szkolnym lub nie stać je na wyna-jęcie opiekunki dodatkowo na po-południa lub nocki. Trudniejszy dostęp do rynku pracy mają oso-by z terenów wiejskich, bo komu-nikacja publiczna nie zawsze za-pewnia odpowiednie połączenia, a nie każdy ma samochód.

 Czy dobra sytuacja na rynku 
pracy sprawia, że osoby po 50. 
roku życia łatwiej się na nim 
odnajdują? Łatwiej mają osoby z większym doświadczeniem i wiedzą teore-tyczną i praktyczną. W branżach technicznych, dominujących w No-wej Soli, ważna jest znajomość ry-sunku technicznego, uprawnienia różnego rodzaju, np. na wózki wi-dłowe, a także umiejętności ma-nualne - np. do szycia. Osoby 50 plus związane są z pracodawcą 

wiele lat i na ogół nie mają proble-mów z utrzymaniem zajęcia. Pra-codawcy są obecnie otwarci na każdą grupę zawodową. Ograni-czenia dotyczą jedynie szczegól-nych warunków pracy, np. panie nie będą przecież dźwigać. 
 Mieszkańcy z większymi am-

bicjami mają pod górkę? Jeżeli ktoś chciałby odnaleźć się w wymarzonym zawodzie np. po-litologa, to będzie miał pod górkę. Kandydat na pracownika z wy-kształceniem technicznym, inży-nierskim, po kierunkach mecha-tronika, informatyka będzie miał łatwiej. Niektóre osoby dostają propozycje pracy już na czwar-tym, piątym roku studiów.
Co z nauką języków obcych? 

Kilkanaście lat temu słyszeli-
śmy, że potrzebne są przynaj-
mniej dwa…Wyż demograficzny na rynku kilkanaście lat temu sprawił, że wiele osób miało podobne wy-kształcenie i pracodawcy wyszu-kiwali najlepszych absolwentów, np. ze znajomością języków. Obec-nie też warto się ich uczyć. Wiele podmiotów współpracuje z firma-mi zagranicznymi i sekretarki czy 

pracownicy branży logistycznej i transportowej muszą znać język. Dla informatyków administru-jących sieciami i automatykówznajomość języka angielskiego to wręcz obowiązek. Nie wszyst-kie instrukcje obsługi maszyn są przetłumaczone dokładnie na ję-zyk polski. 
PUP pomaga w zmianie kwa-

lifikacji?Osoby młode otrzymują bony szkoleniowe, osoby po 30. mają możliwość uczestnictwa w szko-leniach indywidualnych pod po-trzeby pracodawców, zazwyczaj z tej formy pomocy korzystają kie-rowcy, operatorzy wózków widło-wych, sprzętu ciężkiego, spawa-cze oraz elektrycy. 
Pośredniaki krytykowano za 

niepraktyczne kursy np. ukła-
dania bukietów.Nie krytykowałabym kursu tworzenia bukietów, bo po nim, jeśli ktoś ma potencjał przedsię-biorczy, może otworzyć kwiaciar-nię z wykorzystaniem kolejnego wsparcia na otworzenie działal-ności gospodarczej. Oczywiście, zdaję sobie sprawę, że na małym rynku pracy może nie być miejsca na kilkanaście kwiaciarni. Bywa i tak, że jest zapotrzebowanie na np. opiekunów osób niepełno-sprawnych przy starzejącym się społeczeństwie, ale nie ma chęt-nych. Bo nie wystarczy sam papie-rek, potrzebne są cierpliwość, em-patia. Trzeba też wyeksponować swoje mocne strony. Dla przy-kładu panie, które szyją i dzier-gają, często nie zwracają uwagę na to, że mają zdolności manual-ne potrzebne pracodawcom. 

PUP myśli o rozwoju mło-
dych?I dlatego ogłosiliśmy konkurs Moja Droga dla Kariery skiero-wany dla uczniów szkół podsta-wowych z terenu powiatu no-wosolskiego. Prosimy, aby do 31 marca w formie mailowej opisa-li, kim chcieliby zostać, w której z naszych szkół i w jakim zawo-dzie będą chcieli się kształcić i jakie ich umiejętności i pre-

dyspozycje, kierują ich do tego zawodu. To ma być furtka, aby zastanowić się nad sobą. Regula-min jest dostępny na naszej stro-nie internetowej. Powiat zaprosił też absolwentów naszych szkół zawodowych, którym udało się spełnić marzenia, aby dali do-bry przykład młodzieży – można ich zobaczyć na zdjęciach na pla-kacie informującym o konkur-sie. Trzeba być elastycznym na rynku pracy, ale nie iść za modą, namową kolegów, a zgodnie z zainteresowaniami, predys-pozycjami. Rodzice nie powinni nakłaniać dzieci, aby spełniały ich ambicje. Zawsze powtarzam, że jeżeli ktoś chce zostać kosmo-nautą, na pewno nie może tu zo-stać, bo to niszowa specjalność. Nowa Sól to moje miejsce na Zie-mi, dlatego zostałam, choć rów-nie dobrze mogłabym rozwijać się w Warszawie, Wrocławiu, Po-znaniu czy Zielonej Górze.
Jakiego napływu Ukraińców 

na rynek pracy z uwagi na woj-
nę możemy się spodziewać?W zeszłym roku zarejestrowa-liśmy 5000 oświadczeń dla osób, które ubiegały się legalnie o pra-cę, ale to było przed wojną. Nowe ukraińskie rodziny się już poja-wiają, ale nie mogą wykonać żad-nych ruchów, bo brakuje specja-listycznych przepisów. W piątek odbyło się w Interiorze pierwsze spotkanie w tej sprawie z czę-ścią pracodawców, na którym przedstawiono obowiązujące przepisy. Najpierw trzeba te ro-dziny ulokować, zadbać o miej-sce do zamieszkania, wyżywie-nie i opiekę psychologiczną. Nie znają języka, to nie będzie ła-twe. To dla nas wszystkich duże wyzwanie i lekcja tolerancji.Ukraińcy nie zabiorą zatrudnie-nia Polakom. Mamy męski rynek pracy, a do nas przyjadą głównie kobiety z dziećmi. Panie znajdą zajęcie w handlu, usługach opie-kuńczych, fryzjerstwie. Szykuje się odpływ z rynku pracy męż-czyzn w wieku poborowym, któ-rzy jadą na wojnę.

Praca dla cudzoziemca
Powiatowy Urząd Pracy w Nowej Soli pomoże pracodawcom, którzy chcą zatrudnić obcokrajowcówObecnie obcokrajowcy mogą podjąć pracę na podstawie oświadczenia  o powierzeniu wy-konywania pracy cudzoziemcowi oraz zezwolenia na pracę sezono-wą. Oświadczenia składają pra-codawcy, którzy spełniają kilka warunków. Po pierwsze, cudzo-ziemiec musi być obywatelem Ar-menii, Białorusi, Gruzji, Rosji, Moł-dawii lub Ukrainy, a pracodawca mieć siedzibę ma terenie powiatu nowosolskiego. Prace, które bę-dzie wykonywał cudzoziemiec na podstawie oświadczenia,  nie do-

tyczą prac sezonowych np. w rol-nictwie i ogrodnictwie, na któ-re trzeba uzyskać zezwolenie. 29 stycznia zaszła zmiana w przepi-sach. Cudzoziemiec na oświadcze-niu o powierzeniu wykonywania pracy może pracować 24 miesiące, jednak nie wynikało to z sytuacji panującej teraz na Ukrainie.- Jeśli pracodawca ma problem z wypełnieniem dokumentów, pomożemy - mówi Anna Moszak--Żurawska, pośrednik pracy PUP w Nowej Soli.  - Mamy siedem dni roboczych na pozytywne rozpa-

trzenie wniosku, pod warunkiem, że nie ma w nim braków formal-nych.  Pracodawcy nie mogą za-trudniać cudzoziemców na gor-szych warunkach niż Polaków – podkreśla.Na oświadczeniu pracodawca wypełnia następujące dane: imię i nazwisko cudzoziemca, informa-cje dotyczące stanowiska pracy, rodzaj świadczonej działalności gospodarczej i miejsce wykony-wania pracy oraz rodzaj umowy, wymiar czasu pracy i wynagro-dzenie, okres na jaki powierza się 

wykonanie pracy. Potrzebne jest też oświadczenie o niekaralności pracodawcy, kserokopia paszpor-tu cudzoziemca oraz kserokopia dowodu osobistego w przypadku osób fizycznych prowadzących działalność gospodarczą. Za roz-patrzenie oświadczenia i zezwo-lenia na pracę sezonową należy uiścić opłatę w wysokości 30 zł i dołączyć dowód wpłaty do wnio-sku. Dodajmy, że rząd zapowia-da tzw. specustawę regulującą uproszczone zasady legalizacji po-

bytu Ukraińców w Polsce. Nowe przepisy są tworzone równolegle w Ministerstwie Finansów, Spraw Wewnętrznych i Administracji, Edukacji oraz Rodziny i Polityki Społecznej. Mają też określać możliwość uzyskania dostępu uchodźcom z Ukrainy w zakresie podjęcia pracy, pobytu cudzoziemca na terenie RP, opieki społecznej i so-cjalnej, edukacji dla ich dzieci, pra-wa do ubezpieczenia zdrowotne-go.
(kr)

Katarzyna Podgórska optymistycznie postrzega sytuację na nowosol-
skim rynku pracy
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Teatrzyk ze zbiórką dla Ukrainy 
- Gwarantujemy fajną zabawę, a rodziców prosimy o hojne datki, które 
będą zbierane  przez Lubuski Oddział PCK – piszą organizatorzy „Pirackiej 
przygody na burzliwych wodach”

Spektakl dla dzieci jest jednym z pierwszych projektów teatral-nych zrealizowanych w ramach małego teatrzyku na kółkach „Ba-jeczki z małej szafeczki".- Sztuka opowiada o nieustraszo-nym kapitanie Jacku dowodzącym z wielkim powodzeniem swoją za-łogą na statku. Jego celem, jak na prawdziwego pirata przystało, jest odnalezienie skarbu - mówi  Jadwi-

ga Wołkowska, reżyserka przed-stawienia. Jak podkreśla, „Piracka przygo-da” ma ogromny wydźwięk wy-chowawczy, ponieważ jest nie tyl-ko dynamicznie rozwiązującą się historią piratów żądnych bogactw, ale przede wszystkim ukazującą rolę przyjaźni, dzięki której życie Jacka zaczyna toczyć się w kierun-ku dobra. - Dydaktyzm sztuki oscy-

luje wokół rela-cji ojca z córką, który tak na-prawdę w jej wychowaniu nie uczestni-czył – zaznacza Wołkowska. W finało-wej scenie, pr zepe ł n io -nej liryzmem i wywołującej wśród publicz-ności ogrom-ne wzrusze-nie, pirat Jack znajduje skarb, którym oka-zuje się jego dziecko uwię-zione w wod-nym Mieście Bogów.Przedstawienie łączy w sobie elementy teatru jednoosobowego z teatrzykiem kamishibai. - Zapraszamy na spektakl dzie-ci, którym gwarantujemy fajną za-bawę, a rodziców prosimy o hojne datki, które będą zbierane przez Lubuski Oddział PCK – zachęca do wzięcia udziału w przedstawieniu reżyserka.  
(red)

Z misją u Brata Alberta 
Członkowie komisji fi nansów, budżetu  i  gospodarki  odwiedzili  siedzibę nowosolskiego Towarzystwa  im. Brata Alberta. 
Prezes Aleksander Tomaszewski opowiedział radnym o funkcjonowaniu organizacji 

- Organizacje pozarządowe potrafią diagnozować potrzeby pewnych grup społecznych i za-spakajać je. U nas doskonale to się sprawdza – podkreślił na począt-ku spotkania przewodniczący ko-misji Waldemar Jacheć.Towarzystwo im. Brata Alber-ta działa w mieście od 1993 roku i prowadzi kilka programów z zakresu opieki społecznej. Naj-ważniejszym jest prowadzenie noclegowni dla osób dotknię-tych bezdomnością. Ta nowosol-ska pomieści 34 potrzebujących. Oprócz tego prowadzona jest kuchnia wydająca ok. 90 obiadów dziennie na zlecenie opieki spo-łecznej. Ta liczba utrzymuje się przez ostatnie lata. - Korzystają z nich osoby potrzebujące, które chętnie do nas przychodzą. Czę-sto to są schorowani ludzie, któ-rzy mają niskie renty. Trzecim ro-dzajem działalności jest miejsce kryzysowe, czyli tzw. ogrzewal-nia. To jest niezbędne w okresie pięciu miesięcy od 1 listopada do 31 marca. Tam każdy jest przyję-ty – zaznacza Tomaszewski. 
Na pomoc 
potrzebującymOprócz tego podopieczni dba-ją o utrzymanie porządku na 

terenach leśnych oraz na ul. To-polowej i ul. Zamenhofa. Osoby korzystające z pomocy Towarzystwa to głównie oso-by samotne. Zatrudnia się tam np. do uprawiania warzyw czy właśnie do dbania o czystość. - Można powiedzieć, że jest ro-tacja pracujących. Są codzien-nie w pracy, ale są też momen-ty, kiedy nie dają sobie rady i muszą się napić. Kierujemy 

ich na leczenie, współpracuje-my z oddziałem w Ciborzu. Ale to nie jest takie łatwe, tak jak z paleniem papierosów. Trud-no z tego wyjść, co jakiś czas są nawroty. Nawet po kilku la-tach można wrócić do nałogu – podkreśla Aleksander Toma-szewski. - Zimą potrzebujący przy-chodzą się ogrzać, można po-wiedzieć, że jest sezonowość? 

- pytał Jacheć. Prezes Towarzystwa przy-znał, że latem z pomocy korzy-sta mniej ludzi. Łatwiej jest im przetrwać chociażby na dział-kach czy w pustostanach. Ale zimą nie dają sobie rady. - W tej chwili w noclegowni mamy ok. 20 osób. Jest jeszcze 10 miejsc, które mogą czekać na Ukraiń-ców, którzy się u nas zjawią  - dodał.

W planach jest 
ogrzewalnia 
z prawdziwego 
zdarzenia- Zdarzały się jakieś inter-wencje? - zapytał przewodni-czący komisji. - Są interwencje policji. Ale radzimy sobie. Niekiedy mamy osoby, u których narkotyki i al-kohol to mieszanka wybucho-wa. Różne rzeczy się zdarza-ją, ale mamy wszędzie kamery i pilnujemy – odpowiedział mu Aleksander Tomaszewski.Co ważne, w noclegowni i kuchni na bieżąco robione są drobne remonty. Te miej-sca są pod kontrolą sanepidu i wszystko musi być zgodne z zaleceniami.Ważna jest też lokalizacja noclegowni, która znajduje się na uboczu. To zapewnia pod-opiecznym komfort. W planach jest również stwo-rzenie ogrzewalni z prawdzi-wego zdarzenia. Znajdzie się tam dyżurka, a dyżurny będzie wszystko nadzorował. Będzie też toaleta damska, męska i prysznic. Fundusze będą po-zyskiwane z miasta oraz ze środków rządowych. . 

Aleksandra Gembiak

Członkowie komisji odwiedzili noclegownię
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Ach! Co to był za bal!
Zaczynamy głosowanie
28 zgłoszeń, 28 fantastycznych uczestników naszej zabawy i piękne kolorowe stroje – tak wyglądał tegoroczny 
karnawał w powiecie nowosolskim. Teraz wszystko w rękach naszych Czytelników. Zaczynamy głosowanie!

Karnawał już za nami, ale pa-trząc na zgłoszenia do konkur-su „Kolorowy karnawał Powia-tu Nowosolskiego” jesteśmy przekonani, że zabawa była udana. Jak co roku najmłod-si prezentują się znakomicie. Trzeba przyznać, że ich rodzice stanęli na wysokości zadania i przygotowali piękne kostiu-my.Konkurs powiatu oraz „Tygo-dnika Krąg” wkracza w kolejny etap. Dziś ruszamy z głosowa-niem. Głosujcie na najpiękniej-szy lub najbardziej pomysłowy strój. Kto Was zachwycił? Kto podbił Wasze serce? Dajcie się ponieść pierwszemu wrażeniu i głosujcie. Wspólnie wybierze-my 10 laureatów.

Przypominamy, że głosować można tylko za pomocą ory-ginalnych kuponów drukowa-nych na naszych łamach. Od-dając głos należy podać numer uczestnika oraz jego imię i na-zwisko. Kolejne kupony do gło-sowania opublikujemy jeszcze 15 i 22 marca. Kupony nale-ży dostarczyć do redakcji „Ty-godnika Krąg” (ul. Parafialna 2b w Nowej Soli) do 25 marca 2022 do godz. 12.00.Nazwiska laureatów opubli-kujemy w ostatnim marcowym numerze. Laureaci otrzymają zaproszenie na uroczyste pod-sumowanie konkursu oraz kar-ty upominkowe o wartości 100 zł.
Mariusz Pojnar 

9. Aleksander Nowak 10. Hania Gaj 11. Zosia Szyszko 12. Wojtuś Szyszko 13. Blanka Cyraniak

1. Oliwia Gawlik 2. Natalia Książek 3. Jasiu Brzózka

4. Kacper Woźny 5. Julia Staniszewska 6. Klaudia Olik 7. Antoni Kusa 8. Jan Jaguś

10 konkurs
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14. Hubert Masiarz 15. Aleksandra Kolec 16. Marcel Proćko 17. Pola Inerowicz 18. Leon Trojanowski

19. Hanna Drzała 20. Kaja Frąckowiak
21. Szymon, Adam, Mateusz 
Kasperek 22. Zuzanna Jemioło 23. Nadia Kuriata

24. Jakub Mąkoski 25. Marcel Kajdanowicz 26. Alicja Wojciechowska 27. Dawid Machowiak 28. Szymon i Karol Wojnicz

Wszelkie  informacje  dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują  s ię  na stronie  30. Dane zawarte na powyższym kuponie będą przechowywane przez 30 dni  od publikacj i  laureatów konkursu.

Kupon nr 1/3

Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na powyższym kuponie.ZAZNACZ KRZYŻYK. Czytelny podpis osoby pełnoletniej lub opiekuna osoby niepełnoletniej:  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Kolorowy karnawał
Powiatu Nowosolskiego
Numer oraz imię i nazwisko uczestnika:. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
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Mariusz Pojnar: Na swoim 
Facebooku umieściłeś taki oto 
wpis: „Na Ukrainie bywałem, 
raz nawet w podróży, którą 
zapamiętam do końca życia. 
W żadnym kraju nie spotkałem 
takich ludzi jak tam: otwar-
tych, częstujących wszystkim, 
co mieli, z chłodzoną w studni 
wódką włącznie. Wszyscy oni 
żyją w mojej pamięci, bardzo 
się o nich martwię”. To było 
dwa dni przed wybuchem woj-
ny. Opowiedz o swoich związ-
kach z Ukrainą. 

Paweł Zapeński: Ten związek ściśle wiąże się z Nową Solą. Jako młody chłopak, tuż po studiach, zatrudniłem się w nowosolskim „Spożywczaku”. Pamiętam, że ówczesna dyrektorka szkoły wy-słała mnie na Ukrainę z młodzie-żą. Od tego czasu mam stałe kon-takty z tym krajem, z różnymi ludźmi, ale szczególnie z miastem Czernichów i Reginą, z innymi znajomymi stamtąd. Widujemy się sporadycznie, ale nie ma ty-godnia, żebyśmy się do siebie nie odezwali.Ukrainę przejechałem wzdłuż i wszerz. Ten kraj mi się bardzo spodobał, mentalność ludzi rów-nież. Na Ukrainie byłem ośmio-krotnie, za którymś razem nawet dwa miesiące. To była przygoda życia, ponieważ to była podróż na dziko. Pojechaliśmy z kolegą  z mojej ówczesnej pracy. Nie mie-liśmy na to konkretnego planu. Jednego dnia byliśmy w Żytomie-rzu, kolejnego zachciało nam się jechać do Koziatynia. I tak pozna-waliśmy ten kraj. 
Co możesz powiedzieć o lu-

dziach, którzy w nim żyją? Oprócz tego, że bywaliśmy w miastach, odwiedzaliśmy tak-że wsie ukraińskie, nawet te na zachodzie kraju. Tam m.in. pozna-łem panią Walerię. Któregoś razu powiedziała, że musimy zobaczyć figurkę Matki Boskiej, którą się opiekuje. Wybraliśmy się na spa-cer do tej kapliczki. Okazało się, że to było 15 kilometrów w jedną stronę. Pani Waleria nas tam za-prowadziła i powiedziała: „Matka Boska przygotowała dla was pre-zent”. Przy kapliczce była studnia. Pani Waleria korbą wyciągnę-ła z niej wiadro ze schłodzoną wódką. Okazało się, że ona poszła 

wcześnie rano te 15 kilometrów, żeby nam tę wódkę schłodzić i zrobić nam prezent. To pokazu-je mentalność tych ludzi. Oni dla drugiego człowieka są w stanie zrobić wiele. Była też taka sytuacja, że w Ki-jowie straciłem wszystkie pie-niądze, paszport, bo mnie okra-dziono. Musiałem zostać tam dwa tygodnie, żeby wyrobić sobie nowy paszport. Pomogli mi wte-dy zwykli ludzie. Niespecjalnie wyglądałem, więc w tramwaju pytali, co się stało i dawali mi pie-niądze, żebym mógł przetrwać te kilka dni, dopóki nie dostanę po-życzki z Ministerstwa Spraw Za-granicznych. W każdym kraju są ludzie do-brzy i źli, ale generalnie ta mental-ność prostego, zwykłego człowie-ka tam jest nieskażona. Ci ludzie są fantastyczni.   
Co poczułeś, jak obudziłeś się 

w czwartek 24 lutego i zoba-
czyłeś w mediach, co dzieje się 
u tych fantastycznych ludzi?Straszne wkur... Powiem wprost. To niesamowite, czego może dokonać jeden chory czło-wiek.  Ale Ukraina, co jej miesz-kańcy pokazują zresztą od same-go początku, nie jest na straconej pozycji. Ja też mogę podać przy-kład, jak widzą to obywatele tego kraju. Moja koleżanka jest dyrek-torką w Czernichowie odpowied-nika nowosolskiego Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawcze-go. Ona napisała taki tekst: „Co może zrobić jedna malutka szko-ła w wielkiej wojnie? Co może zrobić jedno małe miasto w wiel-kiej wojnie? Co może zrobić jedna maleńka Ukraina naprzeciw Ro-sji? Może tylko zwyciężyć. Sława Ukrainie”.Ona zresztą słusznie uważa, że to nie jest tak, że nie można 

nic zrobić. No więc wymyśliła, że w tej małej szkole, która teraz nie pracuje, będzie gotowała. Zapro-siła do tego swoich przyjaciół. Na pierwsze dwa dni mie-li ziemniaki w magazynie, więc zrobili placki ziemniaczane i her-batę. Przyjaciele, których ma wie-lu, w kolejnych dniach przesyłali jej pieniądze na to, żeby kupowa-ła kolejne produkty. Wcześniej gotowała dla żołnie-rzy, a obecnie dla rannych i osób wysiedlonych z osiedli mieszkal-nych. Tam są ogromne skupiska ludzi. Jedno z osiedli zostało cał-kowicie zbombardowane. Jak się spojrzy na mapę Ukrainy, to ich sytuacja jest bardzo trud-na. Czernichów, który jest mia-stem wielkości Szczecina, jest ze wszystkich stron  otoczony i już na samym początku zbombardo-wany. Zaczęło się od strategiczne-go miejsca dla tych mieszkańców, czyli hipermarketu, w którym się zaopatrywali w żywność. Później to samo spotkało liczne obiekty. Warto tu przytoczyć to, co w tym mieście wydarzyło się w ostatnich 15 latach. Można zna-leźć analogię z Nową Solą. Do władzy doszedł człowiek, z którym współpracuje ta moja koleżanka, Regina. Nazywa się Władysław Atroszenko. Jak do-szedł do władzy, powiedział, że z tego dotychczas brudnego, brzydkiego, smutnego miasta zrobi perełkę. I tak się stało. Zrobiono tam piękne plaże, któ-re nazwali Plażami Słońca. Od-nowili wszystkie pomniki, skwe-ry, parki, położyli piękną kostkę w centrum miasta, tańczące fon-tanny. Nazwano je miastem le-gend, żeby przyciągnąć ludzi z ze-wnątrz. Włożono w to mnóstwo ludzkiej pracy. I to jest najbardziej przykre, że w ciągu kilku dni po napaści rosyjskiej tego nie ma. Zo-stało to zniszczone. To straszne. 
Jak ty definiujesz tę wojnę? Jestem pewny, że człowiek, który ją wywołał, nie ma żad-nej wrażliwości i wydaje mi się, że może być chory psychicznie. Nawet sowiecka Rosja, komuni-styczna, po wojnie organizowała kongresy pokojowe. Jeżeli Putin myślałby tak, jak nawet myślano w najciemniejszych  czasach ko-munizmu, to wojny by się nie do-puścił. On jest gorszy od Stalina. 

Jest gorszy do wszystkich tyra-nów. Ostrzeliwanie wojskowych celów, takich jak reaktory jądro-we, to igranie ze śmiercią wielu ludzi. 
Czy w twojej ocenie  jest 

możliwy taki scenariusz: dziś 
Ukraina, jutro Polska?Ja się tego bardzo boję. Nie ma co ukrywać, to już jest konflikt międzynarodowy, bo włączyła się do tego Białoruś. My mocno wspieramy Ukrainę, inni też. To się zaczyna rozlewać. Nie chcę być złym wróżbitą i nie wypo-wiem tego, co realnie może się wydarzyć.  

Czy twoim zdaniem – patrząc 
na to, jak mieszkańcy całego 
powiatu pomagają, organizu-
ją pomoc humanitarną, przyj-
mują uchodźców w swoich do-
mach – można powiedzieć, że 
zdajemy egzamin z empatii 
i ludzkiej solidarności? Bez wątpienia.  Dzieję się u nas pospolite ruszenie dobra, tak bym to nazwał. Ale też chciał-bym przestrzec: pomoc jest po-trzebna, ale wtedy, kiedy jest mądra. Przestrzegam przed de-klaracjami, pochopnymi dekla-racjami. Że np. dziś przyjmuję rodzinę ukraińską bez namysłu, a za chwilę nie będę miał czym ich nakarmić. Nie na sensu da-wać tysiąca złotych do puszki, jeżeli nie mam na utrzymanie własnej rodziny.  Ta pomoc musi być mądra i oparta o realne moż-liwości. 

Zapowiedziałeś, że do cza-
su zakończenia bezsensownej 
wojny będziesz przekazywał 
dietę przewodniczącego na 
pomoc przyjaciołom z Ukra-
iny. Długo się zastanawiałem, czy wrzucić ten wpis na Facebooka. Ostatecznie uznałem, że o tym napiszę, bo tym samym może zachęcę innych samorządowców do tej czy podobnej inicjatywy. Ja swoją dietę tratuję jako narzę-dzie do czegoś: z niej wspierałem np. zajęcia sportowe dla dzieci, kupowałem kwiaty na wydarze-nia okolicznościowe itd. Teraz, kiedy cierpią ludzie, nie mogłem zrobić inaczej, niż przekazać te pieniądze na pomoc Ukrainie. To jest mój sposób, ale każdy może znaleźć swój własny, jak wes-przeć naszych sąsiadów. 
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Co może zrobić każdy z nas
dla przyjaciół z Ukrainy?
O ukraińskiej mentalności, definicji wojny, ludzkiej solidarności rozmawiamy z Pawłem Zapeńskim, przewodniczącym rady 
gminy w Kolsku i dyrektorem Poradni Psychologiczno-Pedagogicznej w Nowej Soli

Co w NDK piszczy? 
Spotkanie z Tomaszem Jachimkiem oraz koncert Kiljań-ski&Cisło w Nowosolskim Domu Kultury odbędą się zgod-nie z planem - odpowiednio 11 marca o 19.00 i 13 marca także o 19.00. 

Z kolei w najbliższą niedzielę w sali konferencyjnej w NDK będzie spektakl Teatrzyku Bajeczki z Małej Sza-feczki „Piracka przygoda na burzliwych morzach" [więcej na str. 9]. - Podczas spektaklu będzie prowadzona zbiórka 
pieniężna na rzecz Ukrainy. Ilość miejsc jest ograniczona i obowiązuje rezerwacja – podkreśla dyrektor placówki Krzysztof Piotrowiak. 

(red) 

Paweł Zapeński
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Wójt Bojko wyrzuciła ze świetlicy
wolontariuszy zbierających
dary dla Ukrainy
- Kazała nam „zabierać te szmaty”. To chyba pierwszy samorządowiec w Polsce, który się tak zachował. Jestem w szoku. 
I tak po ludzku jest mi po prostu przykro – przyznaje Marcin Walasek, który od pierwszych dni wojny organizuje pomoc dla 
Ukrainy

Walasek tłumaczy, że nie mógł pozostać obojętnym na krzywdę Ukraińców. I dlatego na swoim facebookowym pro-filu zaapelował o przynosze-nie darów na parking w Parku Krasnala. Nowosolanie po raz ko-lejny pokazali, że nie są im obce słowa empatia i solidar-ność. Lawina pomocy ruszyła. Mieszkańcy przynieśli koce, śpiwory, pościel, ręczniki, ka-rimaty, materace, poduszki i termosy oraz środki higie-niczne i czystości: pampersy, podpaski, maseczki, mydła, szampony, żele pod prysznic i wiele innych. I starsi, i młodsi przytargali ciężkie torby z kaszą, ryżem, makaronem, bandażami, pla-strami, apteczkami, środkami przeciwbólowymi i tak dalej.Darów było tyle, że trze-ba je było przetransporto-wać i dokonać selekcji, bo nie wszystkie rzeczy nadawały się do przekazania uchodź-com z Ukrainy. Niektóre były np. przeterminowane czy po-darte. Wybór padł na świe-tlicę wiejską w Lubieszowie, którą opiekuje się gmina wiej-ska Nowa Sól.

Miały łzy w oczach- W niedzielę 28 lutego po-prosiłem wójt Izabelę Bojko o klucz i go dostałem – mówi Marcin Walasek. - Ale w po-niedziałek 1 marca, kiedy już zmagazynowaliśmy w świe-tlicy mnóstwo niezbędnych rzeczy dla skrzywdzonych lu-dzi, pracownik polecił nam ją opuścić. A wyraźnie zdener-wowana pani wójt kazała nam się wynosić i zabierać ze sobą, jak się wyraziła, „te szma-ty”. Zagroziła też, że jeśli jej nie posłuchamy, wezwie poli-cję. To chyba pierwszy samo-rządowiec w Polsce, który się tak zachował. Jestem w szoku i tak po ludzku jest mi po pro-stu przykro, że ktoś próbuje zdyskredytować naszą pracę. Najbardziej żal mi tych wolon-tariuszy o wielkich sercach, którzy zostawili wszystkie codzienne zajęcia, by poma-gać ludziom uciekającym od kul i całego tego wojennego koszmaru. I wręcz się we mnie gotuje, kiedy myślę o matkach z maleńkimi dziećmi przyjeż-dżających do Polski z małą re-klamówką, bez ubrań i jedze-nia  – złości się pan Marcin. 

Wspomina o łzach 20 wo-lontariuszek. Nie mogły zro-zumieć, jak można zapomnieć o empatii i solidarności z po-trzebującymi. Marcin Walasek dziękuje za pomoc urzędowi miasta w Nowej Soli i prezy-dentowi Jackowi Milewskiemu za udostępnienie na magazyn rzeczy pomieszczenia przy ul. Bohaterów Getta 9. To tam od-bywa się pakowanie i selekcja darów dla Ukraińców.Jedną z wolontariuszek jest Małgorzata Jur, która nie kry-je rozczarowania. - Serce mi się kraje, kiedy myślę o tym, że ktoś tak źle zrozumiał na-sze dobre intencje – wzdycha.Pani Małgorzata skrzyknęła się ze znajomymi na Facebo-oku, by nieść pomoc uchodź-com na miejscu. Bo – jak tłu-maczy – większość akcji dla Ukrainy polega na wysyłce lekarstw, żywności i ubrań na tereny objęte wojną. Tym-czasem do Nowej Soli przyby-wają mamy z dziećmi – głod-ne, przestraszone i bezradne. - One cieszę się z drobnostek: z prześcieradła, kołdry czy termosu – przekonuje Mał-gorzata Jur. - Przy sortowa-niu i pakowaniu produktów 

pracują ze mną panie z No-wej Soli, Zielonej Góry, Przy-borowa i Otynia. Staramy się wręcz spełniać życzenia. I je-żeli na Facebooku przeczyta-my, że potrzebnych jest np. więcej zabawek dla malusz-ków, staramy się najszybciej zrealizować „zamówienie”.  Przeciwności losu nas nie za-łamały – zapewnia.Dlaczego wolontariusze mu-sieli opuścić świetlicę w Lu-bieszowie? Są wściekli, bo do-wiedzieli się, że Izabela Bojko wynajęła ją komuś... na im-prezę. Sprawdziliśmy to. W sobotę żadnej imprezy okolicznościo-wej tam nie było.
Bojko pisze o „celach 
politycznych”Już w piątek wójt Izabela Bojko wydała oświadczenie w tej sprawie. „Nie mam nic przeciwko nie-sieniu pomocy potrzebującym! W gminie został powołany ko-ordynator, skontaktowaliśmy się z sołtysami, otworzyli-śmy świetlice i przyjęliśmy zasady pomocy humanitarnej ustalone przez Wojewodę. We 

wszystkich miejscowościach pomoc odbywa się w sposób właściwy. Niestety, gdy pod-jęłam decyzję o usunięciu no-wosolskiego przedsiębiorcy ze świetlicy w Lubieszowie w celu uporządkowania ba-łaganu do takiego stanu, aby mieszkańcy również mogli gromadzić tam zebrane przez siebie dary (tak jak w in-nych miejscowościach), w sie-ci rozpętała się nagonka na moją osobę. Przykre jest to, że nawet sytuacja związana z nieszczęściem ludzi miesz-kających w Ukrainie wyko-rzystywana jest do celów po-litycznych” – napisała wójt na gminnym Facebooku. Co na to Marcin Walasek? - W naszych działaniach nie było żadnej polityki. To oddol-ny zryw mieszkańców, którzy wykazali się dobrą wolą – uci-na Walasek.A może powody polityczne zobaczyła w tym wszystkim sama wójt, bo wśród wolon-tariuszy była m.in. radna Mo-nika Ostrowska i członkinie rady sołeckiej, z którymi Boj-ko jest skonf liktowana? 
Mariusz Pojnar 

(kr)

Na granicy porażki

Cofnijmy się o kilka lat . Były słowa o „niewyparzo-nej mordzie” autorstwa wójt Izabeli Bojko, skierowane do radnej Moniki Ostrow-skiej z Lubieszowa. Było też wyłączanie mikrofonu Ostrowskiej podczas sesji przez służby wójt czy osten-tacyjne wychodzenie z sali 

obrad, kiedy radna z Lubie-szowa zabierała głosBył również pokaz siły i potraktowanie z góry mieszkańców Przyborowa, którzy protestowali prze-ciw wycince dębów. Do Le-ona Machalskiego, który od samego początku bronił drzew i mówił wójt, że się do nich przywiąże, Izabela Bojko drwiąco powiedziała: „Widzę, że skończyliśmy”. Mimo że konserwator, inne służby i ekologiczne stowa-rzyszenia podkreślały, że to dewastacja środowiska i niszczenie dziedzictwa, bo te dęby miały po 150 lat . Wójt i tak wiedziała swoje.Nie tak dawno Bojko pod-jęła niezrozumiałą decyzję o zlikwidowaniu cmentarza we Wrociszowie. Najpierw koparki na jej zlecenie jeź-dziły po poniemieckich 

szczątkach, potem konser-wator mówiła o niszczącym charakterze prac, a miesz-kańcy o dewastacji i bez-czeszczeniu miejsca po-chówku. Znów wszyscy dookoła ni-czego nie rozumieli – kon-serwator nie miał racji, a mieszkańcy, którzy za-bierali głos krytykując de-cyzję wójt, nie mieli o ni-czym pojęcia. No i wiadomo – wszystkiemu winne były lokalne media.Kiedy już wydawało się, że pewnej granicy zacho-wań nie da się przekroczyć, dzieje się kolejna historia – wyrzucenie z sali wiej-skiej w Lubieszowie wolon-tariuszy, którzy sortowali dary dla obywateli Ukrainy. I kiedy tak trudno znaleźć kogokolwiek, kto w ten czy inny sposób nie pomagałby 

NZOZ Rodzinne Centrum Medyczne
w  B y t o m i u  O d r z a ń s k i m  z a t r u d n i
pielęgniarkę do pracy w POZ
Tel. 68 388 40 35 lub 603 110 869

Ukrainie, nie wspierałby jej mieszkańców, nie solidaryzo-wał się z ich krzywdą, trafia się samorządowiec, który naj-pierw zgadza się na udostęp-nienie sali wiejskiej, a później się z tego wycofuje. Najlepsze jest to tłumacze-nie „celami politycznymi” drugiej strony. Jakimi? Wo-lontariusze, którzy mają łzy w oczach patrząc na krzywdę Ukraińców, chcieli ugrać coś 

politycznie? O „celach politycznych” już było, a od dziś znów będzie winna zła lokalna prasa.  Puentą niech będzie jeden z komentarzy umieszczony w internecie pod oświadcze-niem wójt Izabeli Bojko: „Może bitwy Pani wygrywa, ale woj-nę może Pani przegrać, bo lu-dzie nie są głupkami, którymi można pomiatać”. 
Mariusz Pojnar

REKLAMA

eprasa.pl ee99c0badf

https://m.in/


14 aktualności
8 marca 2022         10/1559         rok XXXI

REKLAMA

Dyskutowali o dozametowskiej
hałdzie i wysypisku 
Toksyczna hałda odpadów po Dozamecie i rekultywacja wysypiska w Bobrownikach – te tematy wzbudziły dużo emocji pod-
czas sesji rady powiatu i obrad połączonych komisji rady powiatu nowosolskiego

Podczas komisji mecenas Barbara Sienkiewicz przypo-mniała, że hałdę odpadów nie-bezpiecznych w Nowej Soli usa-dowiono na pięciu działkach o powierzchni ok. 1,6 hekta-ra, będących w użytkowaniu wieczystym skarbu państwa. - Spółka zarządzająca tere-nem jest w likwidacji od 2009 r. Prowadzone są dwa postę-powania w Sądzie Okręgowym w Zielonej Górze o rozwiąza-nie użytkowania wieczystego. Całość prowadzi Prokuratoria Generalna, a dokumenty wy-chodzą z Wydziału Geodezji starostwa. Sprawa trafiła do sądu – podkreśliła mecenas.

Sienkiewicz mówiła też, że od lutego zeszłego roku w ysyłane są pisma do Wo-jewódzkiego Inspektoratu Ochrony Środowiska w Zie-lonej Górze o przeprowa-dzenie badań. Udało się też umieścić w planie gospodar-ki odpadami województ wa lubuskiego na lata 2020--2026 informację dot yczącą hałdy. – Przy Ministerst wie Klimatu działa zespół ds. terenów zdegradowanych. Występowaliśmy dwukrot-nie z prośbą o ujęcie hałdy w pracach tego zespołu. Nie dostaliśmy odpowiedzi – do-dała mecenas.

Kolejne badania hałdyStarostwo poprosiło o po-moc Narodowy Fundusz Ochro-ny Środowiska. Z odpowiedzi wynika jednak, że dopiero po uregulowaniu spraw własno-ściowych można sięgnąć po rządowe środki na posprzą-tanie terenu. Działania koor-dynuje zespół w starostwie. W listopadzie 2021 r. urzęd-nicy próbowali umieścić hał-dę w wykazie potencjalnych historycznych zanieczyszczeń powierzchni ziemi, co ma uła-twić pozyskanie funduszy na jej usunięcie. Zapytania ofertowe na badanie powierzchni ziemi 

wysłano do trzech firm. Odpo-wiedziała jedna, która za usłu-gę zażyczyła sobie 361 tys. zł. Bez badań nie ma mowy o wpi-saniu do wspomnianego wyka-zu. WIOŚ zadeklarował ponow-ne badania hałdy w pierwszym kwartale tego roku.O doprecyzowanie sprawoz-dania poprosił radny Prze-mysław Ficner (PiS). – Otrzy-maliśmy zestawienie działań starostwa w sprawie hałdy od 17 lutego 2021. Co zrobiono od grudnia 2018 r.? – pytał.Mecenas Sienkiewicz zapew-niła, że uzupełni zestawienie. – Hałda była też za pana kaden-cji – przypomniała i dodała: – Zależy nam na tym, aby dzia-łać na bieżąco.Informacje w sprawie rekul-tywacji składowisk odpadów w Bobrownikach przekazał wicestarosta Waldemar Wrze-śniak. – Na terenie nieczynnego składowiska w Bobrownikach przedsiębiorca od maja 2020 r., po zmianie organizacji ruchu od ul. Wiśniowej, wstrzymał rekultywację. Do październi-ka 2021 r. procedowano wnio-sek w zakresie zmian wyda-nej decyzji starosty na odzysk i przetwarzanie odpadów w ra-mach zamknięcia i rekulty-wacji składowiska – wyjaśnił. – Wniosek spółki Rekultywacja Odra Bobrowniki wielokrotnie zmieniano i przypieczętowano w czerwcu 2021 r. porozumie-niem burmistrz Otynia z przed-siębiorcą. A to było podstawą do zmian naszej decyzji – uzu-pełnił W. Wrześniak dodając, że starostwo we wrześniu zeszłe-go roku zaplanowało spotka-nie z przedstawicielami spół-ki, Wojewódzkiego Inspektora Ochrony Środowiska, urzędu marszałkowskiego, burmistrz Otynia i Bogumiłą Gramzą, radną powiatu. Spotkanie od-wołano, bo, jak stwierdził wi-

cestarosta, tylko radna i przed-stawiciel marszałek byli nim zainteresowani. 21 września spółka złożyła ostateczną wer-sję wniosku w sprawie decyzji starosty, uwzględniając poro-zumienie między spółką Odra Bobrowniki i gminą Otyń. Sta-rostwo czeka teraz na reakcję przedsiębiorcy.
„Nie niszczymy 
środowiska”Radny Grzegorz Zwarycz miał duże wątpliwości. - 29 października zmieniono de-cyzję starosty na odzysk od-padów. Ale nie uwzględniono w niej dawkowania ilości odpa-dów komunalnych od tworze-nia warstwy biologicznej. Brak tego parametru może dopro-wadzić do nadużyć w stosowa-niu osadów. W jakości odpadów bierze się pod uwagę zawartość fosforu i azotu w osadach ście-kowych. Jest ryzyko przenawo-żenia i niekorzystnego wpły-wu na nasadzenia. Dlaczego starosta nie poprosił podmiot zajmujący się rekultywacją o przedstawienie zapotrzebo-wania na azot dla przyszłych nasadzeń? – mnożył pytania radny.Waldemar Wrześniak tłuma-czył, że zadania związane z re-kultywacją mają zupełnie inny charakter niż te związane z na-wożeniem osadami ściekowy-mi gruntów. Jego zdaniem taką opinią prawną posługują się SKO i Związek Powiatów Pol-skich, kierując się ekspertyzą specjalistów z zakresu ochro-ny środowiska. Wrześniak i Zwarycz wdali się w polemikę. – Naszym ce-lem jest poprawa środowiska, a nie jego niszczenie. Przewi-dujemy nasadzenia – skwito-wał wicestarosta. 

(kr)
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WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU USTNYM NIEOGRANICZONYM
na sprzedaż lokali mieszkalnych położonych w Nowej Soli wraz ze sprzedażą ułamkowej części nieruchomości gruntowej, na której jest posadowiony budynek.

KW Nr Pow. w ha Oznaczenie nieruchomości Cena wywoławcza 
netto Wadium Termin przetarguZG1N/00017795/6 0,09660,0250

razem: 0,1216 obręb 4 i 5 miasta Nowa Sól działka 1140/8 i działka 1/12 nieruchomość gruntowa niezabudowana 126.000,00 zł 13.000 zł

8 kwietnia 2022 r. o godzinie 1130

ZG1N/00017795/6 0,1536 obręb 4 miasta Nowa Sól działka 1140/35 nieruchomość gruntowa niezabudowana 175.000.00 zł 18.000 złZG1N/00017795/6 0,0808 obręb 4 miasta Nowa Sól działka 1140/36 nieruchomość gruntowa niezabudowana 92.000,00 zł 9.000 złZG1N/00017795/6 0,0781 obręb 4 miasta Nowa Sól działka 1140/37 nieruchomość gruntowa niezabudowana 89.000,00 zł 9.000 złZG1N/00017795/6 0,0802 obręb 4 miasta Nowa Sól działka 1140/38 nieruchomość gruntowa niezabudowana 92.000,00 zł 9.000 złZG1N/00017795/6 0,0744 obręb 4 miasta Nowa Sól działka 1140/39 nieruchomość gruntowa niezabudowana 85.000,00 zł 8.000 złZG1N/00017795/6 0,0718 obręb 4 miasta Nowa Sól działka 1140/40 nieruchomość gruntowa niezabudowana 82.000,00 zł 8.000 złZG1N/00017795/6 0,0774 obręb 4 miasta Nowa Sól działka 1140/41 nieruchomość gruntowa niezabudowana 88.000,00 zł 9.000 złZG1N/00017795/6 0,1261 obręb 4 miasta Nowa Sól działka 1140/42 nieruchomość gruntowa niezabudowana 144.000,00 zł 14.000 złZG1N/00017795/6 0,1183 obręb 4 miasta Nowa Sól działka 1140/43 nieruchomość gruntowa niezabudowana 135.000,00 zł 14.000 złZG1N/00017795/6 0,1084 obręb 4 miasta Nowa Sól działka 1140/44 nieruchomość gruntowa niezabudowana 125.000,00 zł 13.000 złZG1N/00017795/6 0,1782 obręb 4 miasta Nowa Sól działka 1140/45 nieruchomość gruntowa niezabudowana 203.000,00 zł 20.000 złZG1N/00017795/6 0,2210 obręb 4 miasta Nowa Sól działka 1140/46 nieruchomość gruntowa niezabudowana 252.000,00 zł 25.000 złZG1N/00017795/6 0,1169 obręb 4 miasta Nowa Sól działka 1140/48 nieruchomość gruntowa niezabudowana 133.000,00 zł 13.000 złZG1N/00017795/6 0,1202 obręb 4 miasta Nowa Sól działka 1140/49 nieruchomość gruntowa niezabudowana 137.000,00 zł 14.000 złZG1N/00017795/6 0,1071 obręb 4 miasta Nowa Sól działka 1140/51 nieruchomość gruntowa niezabudowana 122.000,00 zł 12.000 złZG1N/00017795/6 0,1843 obręb 4 miasta Nowa Sól działka 1140/52 nieruchomość gruntowa niezabudowana 210.000,00 zł 21.000 złZG1N/00017795/6 0,0976 obręb 4 miasta Nowa Sól działka 1140/53 nieruchomość gruntowa niezabudowana 111.000,00 zł 11.000 złZG1N/00017795/6 0,1188 obręb 4 miasta Nowa Sól działka 1140/62 nieruchomość gruntowa niezabudowana 123.000,00 zł 12.000 złZG1N/00017795/6 0,1646 obręb 4 miasta Nowa Sól działka 1140/88 nieruchomość gruntowa niezabudowana 188.000,00 zł 19.000 złPodane ceny wywoławcze są cenami netto, a do wylicytowanej ceny sprzedaży doliczony zostanie podatek VAT – wg obowiązującej stawki.Przetarg odbędzie się w dniu 8 kwietnia 2022 roku o godzinie 11.30 w Sali konferencyjnej na II piętrze w budynku Urzędu Miejskiego przy ulicy Piłsudskiego 12 w Nowej Soli . Wadium w pieniądzu należy wnieść najpóźniej do dnia 4 kwietnia 2022r. tzn. do tej daty musi wpłynąć na konto gminy.Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń budynku przy ul. Parafialnej 2, znajdują się również na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Nowej Soli adres: www.nowasol.pl oraz w BIP adres: www.bip.nowasol.mserwer.pl.Szczegółowych informacji udziela Wydział Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miejskiego w Nowej Soli ulica Parafialna 2 pok. nr 5 tel. 68 4590340 oraz pok. nr 7 tel. 68 4590343.
WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU USTNYM NIEOGRANICZONYM

na sprzedaż prawa własności nieruchomości stanowiącej własność Gminy Nowa Sól – Miasto

KW Nr Pow. w ha Oznaczenie nieruchomości Cena wywoławcza 
netto Wadium Termin przetargu

ZG1N/00056243/7 0.1132 obręb 2 miasta Nowa Sól działka 1601/8 nieruchomość gruntowa niezabudowana 290.000,00 zł 29.000,00 zł 8 kwietnia 2022 roku o godzinie 1100

ZG1N/00064890/6 0.02440.5181łącznie:0.5425 obręb 5miasta Nowa Sóldziałka nr 19/14działka  nr 45/11 286.000,00 zł 29.000,00 zł 8 kwietnia 2022 roku o godzinie 1030
Podane ceny wywoławcze są cenami netto, a do wylicytowanej ceny sprzedaży doliczony zostanie podatek VAT – wg obowiązującej stawkiPrzetargi odbędą się w dniu 8 kwietnia 2022r. w pokoju nr 5 Wydziału Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miejskiego w Nowej Soli przy ulicy Parafialnej 2. Wadium w pieniądzu należy wnieść najpóźniej do dnia 4 kwietnia 2022r. tzn. do tej daty musi wpłynąć na konto gminy.Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń budynku przy ul. Parafialnej 2, znajdują się również na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Nowej Soli adres: www.nowasol.pl oraz w BIP adres: www.bip.nowasol.mserwer.pl.Szczegółowych informacji udziela Wydział Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miejskiego w Nowej Soli ulica Parafialna 2 pok. nr 5 tel. 68 4590340 oraz pok. nr 7 tel. 68 4590343.

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU USTNYM NIEOGRANICZONYM
na sprzedaż prawa własności nieruchomości gruntowej zabudowanej obiektem infrastruktury technicznej położonej w obrębie 1 miasta Nowa Sól,  

stanowiącej własność Gminy Nowa Sól – Miasto

KW Nr Pow. w ha Oznaczenie nieruchomości Cena wywoławcza 
netto Wadium Termin przetargu

ZG1N/00016538/0 0.2321 działka nr 380/13 ul. Graniczna obręb 1 miasta Nowa Sól nieruchomość gruntowa zabudowana nieczynnym obiektem infrastruktury technicznej 84.100,00 zł 9.000,00 zł 8 kwietnia 2022 roku o godzinie 1000Sprzedaż nieruchomości podlega zwolnieniu od podatku VAT.Przetarg odbędzie się w dniu 8 kwietnia 2022r. o godzinie 10.00 w pokoju nr 5 Wydziału Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miejskiego w Nowej Soli przy ulicy Parafialnej 2. Wa-dium w pieniądzu należy wnieść najpóźniej do dnia 4 kwietnia 2022r. tzn. do tej daty musi wpłynąć na konto gminy.Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń budynku przy ul. Parafialnej 2, znajdują się również na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Nowej Soli adres: www.nowasol.pl oraz w BIP adres: www.bip.nowasol.mserwer.pl.Szczegółowych informacji udziela Wydział Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miejskiego w Nowej Soli ulica Parafialna 2 pok. nr 5 tel. 68 4590340 oraz pok. nr 7 tel. 68 4590343.eprasa.pl ee99c0badf
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Znaczenie i mowa rzeczy
W Muzeum Miejskim można oglądać wystawę etnografi czną ze zbiorów nowosolskiego muzeum. Rzeczy, które znalazły 
się na wystawie, dawniej były używane na terenie historycznego Śląska albo przywieźli je tam nowi osadnicy po 1945 r. 
Wiele z eksponatów pozostało po przedwojennym nowosolskim Heimatmuseum

 - Znajdujemy się w do-syć przewrotnym momencie w historii. Znów, po dwóch latach pandemii – zazna-czył na wstępie Tomasz Andrzejewski, dyrektor nowosolskiego muzeum. Na-stępnie poprosił, by uczest-nicy chwilą zadumy odda-li hołd osobom, które giną w wojnie za naszą wschod-nią granicą. - Są takie szczególne wy-stawy, które czasami po-wstają z niczego i czegoś, 

czego nie można znaleźć na wystawach codziennych. Okazuje się, że nasze ma-gazyny muzealne skrywają wiele skarbów. Musiał się znaleźć ktoś, kto z pomy-słem by te skarby wyciągnął i udostępnił w przystępnej formie zwiedzającym. Uda-ło nam się dzięki kurator wystawy Magdalenie Birut – podkreślił Andrzejewski. Piątkowe wydarzenie było debiutem ekspozycyjnym Birut.

- Wystawa nie byłaby przygotowana w takiej for-mie, gdyby nie pomoc na-szych przyjaciół z miejskiej biblioteki – dodał dyrektor placówki. Kuratorka wystawy przy-znała, że kilka dni zasta-nawiała się, co powiedzieć i jak zaciekawić nowoso-lan wystawą. - Postanowi-łam rozpocząć od pytania o wczorajszy dzień, o jego 

wyjątkowość jeśli chodzi o tradycje polskiej kultury. Odpowiedź miała sugero-wać tłusty  czwartek, dziś już wiemy, że ten dzień za-pisze się w historii w za-trważający sposób – powie-działa. Kluczem do piątkowej ekspozycji jest znaczenie, przeznaczenie i symboli-ka dawnych przedmiotów z różnych dziedzin życia. Są 

tam sprzęty m.in. z gospo-darstwa domowego, rolne-go, można zobaczyć część sacrum i część poświęconą higienie ciała. Na tej wystawie do odbior-ców przemówi blisko 200 eksponatów, które są wy-łącznie ze zbiorów muzeum miejskiego, a zasobność ma-gazynu ukształtowała cały charakter wystawy. 
Aleksandra Gembiak

Wszystko albo nic
Kolektywu AA
Wernisaż wystawy dwóch artystek – Ady Bednarek i Agaty Roweckiej – odbędzie się już w najbliższy piątek 11 marca w Galerii 
pod Tekstem Miejskiej Biblioteki Publicznej  

Magdalena Birut w ciekawy sposób opowiedziała odwiedzającym o eksponatach

Na wystawie były m.in. przedmioty gospodarstwa domowego

Kolek t y w A A powstał na łonie Inst y tutu Sztuk Wizu-alnych w Zielonej Górze przy pracowni 208 prowadzonej przez Radosława Czarkow-skiego. W jego skład wcho-dzą Ada Bednarek, urodzona w Sulechowie, ale mieszka-jąca w Nowej Soli art ystka, k tóra studiowała na Wy-dziale Art yst ycznym Uni-wersy tetu Zielonogórskiego oraz absolwentka tego sa-mego uniwersy tetu, zielo-nogórzanka Agata RoweckaObie art ystki bronił y dy-plomy magisterskie w pra-cowni r ysunku i interme-diów prowadzonej przez Radosława Czarkowskie-go. Pracownia ta znana jest z hasła „cierp i rób”, a po-wstające w niej realizacje są mocne, odważne i nie dają zamknąć się w usta-lone ramy. Twórczość obu 

art ystek cechuje miesza-nie środków w yrazu, łącze-nie technik i eksper yment . Na w ystawie będzie można zobaczyć r ysunki, malar-st wo, graf iki, rzeźby i in-stalacje. Art ystki w ykonają też performance tatuowa-nia w ykonaną przez siebie prowizor yczną maszynką do tatuażu. Nie zabraknie też komentarza do terroru, jaki w y wołał Putin wojną w Ukrainie. Prace art ystek są zaan-gażowane nie t ylko poli-t ycznie, ale też społecznie i przede wszystkim emo-cjonalnie. Sztuka ta nie jest lek ka w odbiorze, przełamu-je temat y tabu, porusza  to, co delikatne i odsłania to, co boli . Często obecna jest w niej nagość i wulgarny ję-zyk . 
Mariusz Pojnar 

Wernisaż wystawy autorstwa Kolektywu AA „Wszystko albo nic” będzie pierwszym w tym roku wydarzeniem 
artystycznym w murach czytelni (fot. Bogdan Bloch)
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Nie żyje Ryszard Dębski
Ta informacja bardzo zasmuciła lokalne środowisko sportowe. Zmarł piłkarski trener, działacz, ale przede wszystkim spo-
łecznik Ryszard Dębski, przez lata związany z Modrzewiem Modrzyca. To wielka strata, bo takich ludzi już po prostu nie 
ma

„Nie wierzę w to, co piszę – mo-gliśmy przeczytać w sobotę na Fa-cebooku Modrzewia Modrzyca. - Odszedł od nas na zawsze nasz Przyjaciel, Prezes, Kierownik, Tre-ner. Spoczywaj w pokoju, Rysiu”. Informacja o śmierci Ryszarda Dębskiego zszokowała i zasmuci-ła piłkarskie środowisko.W internecie żegnali go ludzie lokalnej piłki. „Szanowny nasz Kierowniku, Ojcze naszej kocha-nej drużyny Modrzew Modrzyca o wielkim sercu... Dla nas, dla pił-karzy i nie tylko, byłeś Wielkim Człowiekiem. Ciężko pisać, jaki smutek mnie ogarnia, ale muszę napisać... Żegnaj, Rysiu” – napisał na Facebooku Damian Żelazow-ski, który z panem Ryszardem współpracował przez lata.„Trudno w to uwierzyć, że ta świeczka zgasła – przyznaje pił-karz Adrian Stankiewicz. - Był od zawsze kilkoma osobami w jed-nej... Czasem nawet naraz! Czło-wiek orkiestra!!! Świat sportu, przyjaciele, rodzina... Nigdy nikt Cię nie zapomni. Rysiu, Trenerze, Prezesie, Kierowniku... Wujku. Spoczywaj w pokoju!”.

Adam Wąwoźny ze Szkółki Pił-karskiej Hattrick zaznacza, że Ryszard Dębski był pasjonatem piłki nożnej. Dzięki futbolowi się poznali. „Nawiązaliśmy współ-pracę między klubami, mieliśmy plany... Pan Ryszard pozostanie w naszej pamięci jako życzliwy, uczynny, serdeczny i dobry czło-wiek. Rodzinie i bliskim składamy kondolencje i wyrazy głębokiego współczucia” – napisał Wąwoźny na profilu Hattricka.„W imieniu zarządu KS Doza-met oraz kibiców nowosolskiego klubu składamy rodzinie i przy-jaciołom Pana Ryszarda szczere kondolencje” – napisali działacze KSD.Duże wspomnienie Ryszarda Dębskiego opublikujemy za ty-dzień.Panie Ryszardzie... Razem z pa-nem odeszła pewna epoka w lo-kalnym sporcie. Tak bardzo nam przykro. Spoczywaj w pokoju.Rodzinie i bliskim pana Ryszar-da redakcja „Tygodnika Krąg” składa szczere wyrazy współczu-cia.
Mateusz Pojnar Ryszard Dębski 

Sportowa wizytówka Nowej Soli
Martyna Kierczyńska została mistrzynią kraju, srebro zawiesił na szyi Michał Gołębiowski.  - Cieszymy się, że mogliśmy 
wreszcie ugościć trochę kibiców – mówi Tomasz Makowski, jeden z głównych organizatorów mistrzostw Polski pro-am K-1 
Rules w Nowej Soli

Można powiedzieć, że turniej wystartował tak naprawdę już w ub. czwartek w hali przy ul. Bo-tanicznej. Wtedy odbyło się waże-nie zawodników.Dzień później, w piątek, przez cały dzień trwały już walki elimi-nacyjne.Sama gala finałowa wystarto-wała w sobotę o godz. 19.00. Moż-na było ją zobaczyć w hali przy Botanicznej, ale również na kana-le Fightbox HD. Poziom mistrzostw był bardzo wysoki. Zawodnicy zostali wyse-lekcjonowani na podstawie osią-gnięć w dwóch ostatnich sezonach 

i pierwszeństwo mieli medaliści mistrzostw świata, Europy i pu-charu świata, do tego członkowie kadry narodowej, medaliści mi-strzostw Polski.- Z roku na rok jest coraz lepiej – ocenia drugą edycję mistrzostw Polski pro-am w Nowej Soli To-masz Makowski, jeden z głównych organizatorów imprezy. - Szkoda, że trzy walki finałowe nam odpa-dły, bo zawodnicy doznali kontu-zji. Zostało tych walk dziewięć. W przyszłości będziemy musieli pomyśleć nad regulaminem, by w takich sytuacjach półfinaliści zastępowali finalistów, jeśli ci nie 

mogą zawalczyć. Ale myślę, że po tej imprezie wszyscy są zadowo-leni. Cieszymy się, że mogliśmy wreszcie ugościć trochę kibiców.Maku Gym, czyli klub Toma-sza Makowskiego, reprezentował na turnieju Michał Gołębiowski. Walczył w kategorii 60 kg, bardzo mocnej w Polsce.W półfinale już w pierwszej rundzie znokautował swojego przeciwnika. - Zaskoczył mnie, że poszło tak gładko, bo to moc-ny rywal i sądziłem, że to będzie bardzo trudna walka – podkreśla Tomasz Makowski. - Udało się go trafić i sędzia przerwał walkę.

W finale Gołębiowski przegrał z Mariuszem Lachem z Legionu Głogów. Tym samym turniej za-kończył ze srebrem.- Mamy lekki niedosyt. Coś nam nie zagrało, bo Michał nie do koń-ca był sobą w tej walce – wspomi-na „Maku”. - Taktyka była inna, nie zrealizował planu. Mariusz Lach jest starszym zawodnikiem, po jego stronie było doświadczenie i siła fizyczna, więc miał wchodzić w tempo z ciosami na jego kopnię-cia, pracować głównie boksersko. Były momenty przebłysku, ale może to nie był jego dzień? Michał to młodziutki zawodnik, wszyst-

ko jest przed nim. Można powie-dzieć, że w kat. 60 kg wszyscy zawodnicy są mniej więcej na jed-nym poziomie i strasznie się rotu-ją, jeśli chodzi o złote medale.Kolejny świetny występ zali-czyła bytomianka Martyna Kier-czyńska z Legionu. Zdobyła złoto. - Swoją klasę mogła pokazać tylko w sobotnim finale rozgrywanym podczas gali. I tę klasę pokazała – mówi trener Legionu Maciej Do-mińczak. - Po pierwszej rundzie, w której Martyna sprawdzała różne akcje, w drugiej podkręciła już tempo. W połowie drugiej run-dy po mocnym kolanie na głowę i serii ciosów bokserskich sędzia był zmuszony wyliczyć przeciw-niczkę do 10 i walka zakończyła się przez nokaut.Mistrzostwo Polski zdoby-li w barwach Legionu jeszcze wspomniany wcześniej Lach i Ja-kub Syc.Organizatorami imprezy byli Makowski Fighting Champion-ship i klub Maku Gym, a współ-organizatorami Polski Związek Kickboxingu, miasto Nowa Sól i MOSiR.Według planów MP pro-am mają być stałą imprezą w Nowej Soli. - Są dobrą wizytówką mia-sta – zaznacza trener Makowski. - Cieszą się popularnością, więc myślę, że za rok odbędzie się u nas trzecia edycja.
Mateusz Pojnar

Martyna Kierczyńska ma w kolekcji nowy pas mistrzowski (zdjęcie: DB 
TEAM, DARIUSZ BICZYŃSKI FOTOGRAFIA KREATYWNA www.dbte-
am.pl)

Michał Gołębiowski z Nowej Soli przegrał fi nał z Mariuszem Lachem 
(zdjęcie: DB TEAM, DARIUSZ BICZYŃSKI FOTOGRAFIA KREATYWNA 
www.dbteam.pl)
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W ub. weekend w Nowej Soli odbyły się mistrzostwa Polski K-1 Rules pro/am [więcej o tur-nieju przeczytasz na str. 19]. Organizacja Makowski Fighting Championship i Maku Gym zor-ganizowali podczas nich zbiór-kę na pomoc ofiarom wojny na Ukrainie. - Pomogła nam funda-cja Warto Jest Pomagać – mówi szef MFC Tomasz Makowski.W pomoc Ukrainie włączyła się też Akademia Sportu Orły, która była wysoko w dwóch katego-riach tegorocznego Plebiscytu „Tygodnika Krąg” i PKM Zachód Najpopularniejsi Sportowcy Po-wiatu Nowosolskiego. - Nasz sukces wiązał się również z na-grodami finansowymi. Otrzy-maliśmy dwa czeki na łączną kwotę 850 zł – mówi prezes Or-łów Marcin Kula. - Od razu zasta-nawialiśmy się, jak wykorzystać te pieniądze. W ten sposób po-stanowiliśmy utworzyć fundusz pomocowy Orły, który byłby sukcesywnie zasilany z różnych źródeł. Za zagromadzone środki planowaliśmy pomagać naszym podopiecznym, którzy znajdą się w trudniejszej sytuacji finanso-wej. Ale wtedy Rosja wywołała woj-nę na Ukrainie. - Potrzebą chwili jest pomoc dzieciom uchodźców – podkreśla Kula. - To dla nich traumatyczny czas. Muszą zosta-wić swoje domy i uciekać przed 

wojną. Część rodzin trafi do No-wej Soli i okolic. Chcemy pomóc im w adaptacji. Szybko zdecydo-waliśmy, że przyjmiemy na bez-płatne treningi w naszej akade-mii dzieci, które przyjadą do nas z Ukrainy. Postaramy się rów-nież dla nich o sportowy ubiór. 
Ładny gest judokówA w UKS Jedynka Nowa Sól, klubie judo, zarząd i trenerzy Magdalena Ogórek i Rafał Sta-

chowiak postanowili, że wszy-scy ukraińscy zawodnicy, któ-rzy trenują w Jedynce, będą do końca roku szkolnego zwolnieni z opłacania składek członkow-skich. - Dodatkowo nasi zawod-nicy z Ukrainy, których ojcowie wyjechali na Ukrainę, by bronić swojej ojczyzny, dostaną bez-płatnie dresy klubowe i dofinan-sowanie do obozów i półkolonii – mówi Stachowiak. Klub pokry-je też koszt ich startów w 2022 r. w stu procentach.

- Zorganizujemy również wy-jazd dla naszych zawodników z Ukrainy, zbierając pieniądze do charytatywnej puszki klubowej „Pomagam innym” – opowiada Rafał Stachowiak.Z kolei na facebookowej stro-nie Washi Konotop czytamy: „Wszyscy ukraińscy zawodnicy, którzy wraz z rodzinami osiedlą się w gminie Kolsko i okolicach oraz zdecydują się na treningi w naszym klubie, zostają do koń-ca 2022 r. zwolnieni z opłacania 

składek członkowskich”.Prócz tego: „Ukraińscy zawod-nicy trenujący w naszym klubie, których ojcowie zostali wcieleni do ukraińskiej armii lub wyje-chali z Polski na Ukrainę, by wal-czyć w obronie swojej ojczyzny, otrzymają bezpłatnie:- sprzęt sportowy: judogę, dres klubowy;- klub pokryje w roku 2022 sto procent kosztów ich startów we wszystkich zawodach sporto-wych;- klub pokryje w roku 2022 sto procent kosztów ich wyjazdów na klubowe obozy sportowe”.
Zbiórka WikonuKlub Sportowy Wikon zorga-nizował zbiórkę dla Ukrainy. Biegacze zbierali głównie środ-ki higieny i materiały opatrun-kowe.Szybka akcja przyniosła su-perefekt. - Udało nam się zebrać sporo materiałów – słyszymy w KB Wikon. - Wszystko zosta-ło przekazane do oddziału rejo-nowego Polskiego Czerwonego Krzyża w Nowej Soli. Serdecznie dziękujemy za zaangażowanie!Jak widać, sportowcy z powia-tu nowosolskiego stanęli na wy-sokości zadania! A to na pewno nie wszystkie gesty pomocy, ja-kie wykonali.

Mateusz Pojnar
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Ares kończy fazę zasadniczą
na drugim miejscu w III lidze
Nowosolanki zagrały w ub. tygodniu aż dwa mecze. Jeden przegrały, drugi wygrały. Przed nimi turniej fi nałowy

SPS Zbąszynek – Ares Nowa 
Sól 3:1 (26:24, 25:18, 22:25, 25:20)

Ares Nowa Sól – Volley Gło-
gów 3:0 (25:21, 25:18, 25:19)Najpierw Ares Nowa Sól po-jechał do Zbąszynka na mecz z SPS. W tym pojedynku wy-graliśmy tylko seta numer trzy. SPS zainkasował trzy punkty pokonując nas 3:1 (26:24, 25:18, 22:25, 25:20).A w ubiegłą niedzielę nowoso-lanki zagrały ostatnie spotka-nie w fazie zasadniczej III ligi. W hali „Elektryka” zmierzyliśmy się z UMKS Volley Głogów. Pew-nie pokonaliśmy głogowianki 3:0, w setach do 21, 18 i 19. „Nasze MVP w tych meczach to panie Darowska i Budzińska – piszą na Facebooku Aresa. - Ostatecznie zajmujemy pew-nie drugie miejsce w lidze, ale przed nami turniej finałowy za 

17.  ko le jka  I I I  l ig i :
UKS 13 LO VII Zielona Góra – Empiria 

Zielona Góra 3:0
Volley Głogów – Olimpia Jawor 2:3

Sobieski Oława – Volley Wrocław 1:3
Tygrysy Strzelin – Mine Master Złotoryja 1:3

W 18. kolejce odbył się tylko mecz
Ares – Głogów.

Reszta zostanie rozegrana 12 marca.

1. Wrocław 17 50

2. Nowa Sól 19 43

3. Złotoryja 17 33

4. Jawor 17 31

5. Zbąszynek 17 31

6. Strzelin 17 24

7. UKS 13 LO VII 
Zielona Góra

17 19

8. Volley Głogów 18 14

9. Empiria Zielona 
Góra

17 9

10. Sobieski Oława 17 4

dwa tygodnie. Tam pokażemy naszą moc”.Trzymamy kciuki!
(matp) W sezonie zdobyliśmy łącznie 43 punkty w tabeli (fot. arch.) 

Nowosolscy sportowcy
wspierają Ukraińców
Wyrażają swoją solidarność z napadniętym krajem. A sposoby, które do tego wykorzystują, są przeróżne. - Potrzebą chwili 
jest pomoc dzieciom uchodźców – mówi prezes Akademii Sportu Orły Marcin Kula i ogłasza bezpłatne treningi w szkółce dla 
dzieci, które przyjadą do nas z Ukrainy

Sportowcy informowali o zbiórkach i pomysłach na pomoc Ukrainie na swoich profi lach FB
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W ub. sobotę Korona Kożuchów zagrała u siebie sparing z Pogonią Przyborów. Podopieczni trenera Marcina Janika wygrali 4:1. Dla Korony trzy bramki strzelił Gra-cjan Lewicki, jedną dołożył Daniel Cygan. Honorowego gola dla przy-borowian zdobył Alvaro Huczko. Hattrick Lewickiego pokazuje, że ściągnięcie go do Korony to do-bry ruch. - Mam nadzieję, że w li-dze też będzie tak strzelał – nie kryje trener Janik.Sam okres przygotowawczy dzieli na dwa etapy: - Pierwsza część to mała frekwencja na tre-ningach i ją oceniam na minus. Ale w ostatnich tygodniach fre-kwencja była już wysoka. Jestem też zadowolony z ruchów kadro-

wych, jakie wykonaliśmy. Przy-szedł do nas Aleks Włodarczyk, piłkarz Chrobrego Głogów, który w barwach Jagiellonii Białystok dwa lata grał w Centralnej Lidze Juniorów. To środkowy, ofensyw-ny pomocnik. Jest z nami od ty-godnia, bardzo dobrze się pre-zentuje i myślę, że będzie dużym wzmocnieniem. Dołączył też do nas bramkarz Alan Stankiewicz, wcześniej grał w Arce Nowa Sól i Odrze Bytom Odrzański. Trenuje z nami Paweł Błaszczak. Z Lechii Zielona Góra trafił do nas Damian Stachurski. Po ciężkiej kontuzji normalnie wchodzi w trening, ale musimy dozować jego obciąże-nia. Jestem przekonany, że z każ-dym tygodniem będzie coraz le-

piej. Dlatego czekamy na start ligi z niecierpliwością.Dawid Cieśla ostatnie pół roku spędził w Dozamecie Nowa Sól. Najpewniej odejdzie z Korony do Odry Bytom Odrzański, ale – jak mówi trener Janik – sam transfer nie jest jeszcze do końca dograny. 
Zatrzymać ŚwitałęW najbliższą sobotę o godz. 15.00 na stadionie w Kożucho-wie 13. w tabeli Korona podejmie trzecią w IV lidze Pogoń Świebo-dzin. - Na pewno mamy trudny terminarz, bo w pierwszej ko-lejce przyjeżdża do nas Świebo-dzin, a w drugiej do Kożuchowa zawita Stilon – mówi Marcin Ja-

nik. - Obserwuję profil Pogoni na Facebooku i sparingi wygrywają wysoko. Musimy powstrzymać Mateusza Świtałę, bo jest niesa-mowity – w każdej grze kontrol-nej strzela sporo bramek. Muszę wymyślić jakiś plan, żeby zneu-tralizować jego atuty [uśmiech]. To będzie trudny mecz, ale liczę, że zapunktujemy. Chciałbym za-grać o pełną pulę.
Gieksa czeka na ŁężycęSprawdziliśmy, co słychać w GKS Siedlisko. Gieksa do roz-grywek A-klasy wróci 19 marca. Naszym przeciwnikiem będzie Sparta Łężyca. Zagramy u siebie.- Okres przygotowawczy zaczę-

liśmy już 11 stycznia – wspomi-na trener Bogumił Potażnik. - Do dyspozycji mieliśmy halę i boisko ze sztuczną nawierzchnią. Jestem bardzo zadowolony z frekwencji i pracy, którą wykonali zawodni-cy.Z Siedliska odszedł Mateusz Le-wandowski – został wypożyczo-ny na pół roku do Szprotawy. A nowe twarze w zespole? Ka-rol Kowalewicz i dwójka zawod-ników z Ukrainy. - W swoim kraju grali na czwartym poziomie roz-grywkowym – opowiada Potaż-nik. Gieksa zagrała cztery sparingi: ze Zniczem Leśniów Wielki, z Do-zametem Nowa Sól, Czarnymi Rudno i Avią Siedlnica. Ich bilans to trzy zwycięstwa i jedna poraż-ka. Cel siedliszczan na wiosnę? - Zdecydowana poprawa skutecz-ności i dalsze tworzenie zespołu, który w przyszłości będzie mógł awansować do okręgówki i dobrze się tam spisywać – mówi Bogumił Potażnik. - Wszystkim osobom, które pomagają naszemu klubowi, bardzo dziękujemy za wsparcie. Kibiców już teraz zapraszamy na pierwszy mecz u siebie!
Mateusz Pojnar
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Półmaraton Solan:
Rosjanie i Białorusini nie pobiegną,
a Ukraińcy wystartują za darmo
Wystartowały zapisy na 37. Półmaraton Solan! Tym razem trasa będzie inna. - Wprowadzamy zakaz uczestnictwa dla bie-
gaczy z Rosji i Białorusi – mówią w nowosolskim MOSiR w kontekście napaści Rosji na Ukrainę. Jednocześnie Ukrainki 
i Ukraińcy wystartują za darmo i to jest piękny gest organizatorów

Zapisy ruszyły w poniedziałek 28 lutego, a sam 37. Półmaraton Solan im. Romana Terli-kowskiego odbędzie się w tym roku 14 maja i zaznaczcie sobie tę datę na czerwono!
Bez strefyCo ciekawe, w 2022 r. biegacze pobiegną inną trasą niż zwykle. I chyba się ucieszą, bo nie będą mieli na rozkładzie strefy ekonomicznej – przy wysokiej temperaturze robi się tam piekarnik i warunki do biegania dogodne nie są. Dodat-kowo w pobliżu powstało centrum handlowe i McDonald’s. Są często odwiedzane przez no-wosolan i organizatorzy nie chcą komplikować tam ruchu.Dlatego trasa w tym roku będzie wyglądała następująco: ul. Aleja Wolności, Portowa, Korze-niowskiego, Żwirki i Wigury, Bohaterów Getta, Wandy, Hutnicza, Wyspiańskiego, Wodna, Ka-mienna, Botaniczna, Chrobrego > ul. Wodna, Brzozowa, parking PSB Mrówka (nawrót), ul. Brzozowa, Wyspiańskiego, Hutnicza, Wandy, 

Bohaterów Getta, Żwirki i Wigury, Korzeniow-skiego, ul. Portowa i Aleja Wolności.
Sankcja„W związku z agresją Rosji w ramach aktów solidarności w całej Polsce pojawiają się sym-boliczne gesty wsparcia dla obywateli Ukrainy. Świat sportu reaguje sankcjami dla rosyjskich sportowców – piszą na Facebooku organiza-torzy z Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji w Nowej Soli i Astry. - I my – w imię zasady myśl globalnie, działaj lokalnie – postanowiliśmy do-łożyć swoją cegiełkę do potępienia najazdu Rosji na Ukrainę”.Jak? Otóż w tym roku będzie zakaz uczestnic-twa w półmaratonie dla biegaczy z Rosji i Bia-łorusi. A obywatele Ukrainy mogą wystartować w PS bez opłat. „W przeszłości wśród zwycięz-ców naszego biegu byli zarówno biegacze z Ro-sji, Białorusi, jak i Ukrainy” – przypominają w nowosolskim MOSiR.

Mateusz Pojnar Półmaraton Solan odbędzie się w sobotę 14 maja (fot. arch.)

W sobotę o 15.00
widzimy się w Kożuchowie!
Wraca ligowa piłka nożna, póki co w czwartoligowym wydaniu. W najbliższy weekend zobaczymy mecz Korony Kożuchów. 
- Czekamy na start z niecierpliwością – mówi trener Korony Marcin Janik. Sprawdziliśmy też, co słychać w GKS Siedlisko, któ-
ry wiosnę w klasie A rozpocznie 19 marca

Sparing Korona – Pogoń (fot. Sebastian Grochowski) GKS Siedlisko
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NKKK pod okiem czołowych trenerów

Karatecy z Nowej Soli szkolili 
się na seminarium sportowym 
w Świnoujściu. - Jesteśmy w trak-

cie przygotowań do nowego se-
zonu i ważnych startów – mówi 
trener Andrzej Czarnecki

Camp zorganizował związek karate z województwa zachod-niopomorskiego i Świnoujska 

Akademia Karate.W seminarium uczestniczy-ło ponad 140 osób, a wśród nich zawodnicy i trenerzy z za-chodniej Polski – m.in. z Nowo-solskiego Klubu Karate Kyoku-shin. - Nasi wojownicy szkolili swoje umiejętności pod okiem czołowych polskich trene-rów – mówi Andrzej Czarnecki z NKKK.I rozwija swoją myśl: - Tre-ningi obejmowały pełen zakres przygotowań do zbliżającego się sezonu 2022, a w szczegól-ności do zbliżających się mi-strzostw Polski makroregionu zachodniego.Pierwszego dnia był nacisk na koordynację ręcznych tech-nik uderzania, nożnych pozycji 

i elementów przygotowujących do walk. - A drugi dzień? Walki z part-nerem i tarcze treningowe – wspomina Andrzej Czarnecki. Po treningach zawodnicy mogli skorzystać z basenu.Ostatni dzień seminarium był wypełniony odmianą kara-te nazywaną kata. Później od-były się też walki w młodszych i starszych grupach karateków.- Prowadzący trenerzy prze-kazali bardzo dużo wiedzy praktycznej i teoretycznej – podkreśla trener Czarnecki. - To było bezcenne doświadczenie. Szczególnie dla zawodników, którzy są w trakcie przygoto-wań do nowego sezonu.
Mateusz Pojnar

W seminarium uczestniczyło ponad 140 osób, a wśród nich zawodnicy i trenerzy z zachodniej Polski – m.in. 
z Nowosolskiego Klubu Karate Kyokushin

UKS SG obronił tytuł mistrzyń!
Kożuchowskie siatkarki ponownie zostały mistrzyniami województwa lubuskiego młodziczek. Radość lokalnych kibiców 
jest jeszcze większa, bo mamy dwa pierwsze miejsca – Ares Nowa Sól wywalczył srebrny medal

„W ciągu całego sezonu mło-dziczek zagraliśmy 26 spotkań. Bilans wygranych setów do prze-granych w naszym wykonaniu to 52:0, a średnia straconych punk-tów na set – 10!” – cieszą się prezes UKS SG Kuba Czarnecki i trenerka Anna Czarnecka.I przypominają, że wcześniej w tym sezonie kożuchowianki zdo-były już mistrzostwo wojewódz-twa lubuskiego juniorek młod-szych i mistrzostwo Lubuskiego wśród szkół podstawowych.Finał młodziczek odbył się w Kożuchowie. UKS SG pokonał UKS Promień Żary 2:0, MVP tego meczu została Karolina Pawluk. Później siatkarki z Kożuchowa wygrały z Aresem Nowa Sól 2:0, a najlepszą zawodniczką została okrzyknięta Ala Pikulska.Paula Perdian z kolei zdobyła 

nagrodę indywidualną MVP sezo-nu 2021/2022 za całe rozgrywki.Na facebookowej stronie klubu z Kożuchowa czytamy: „Wielkie brawa dla dziewczyn! Przed nami ćwierćfinał mistrzostw Polski w dwóch kategoriach”.Ares Nowa Sól zdobył w mło-

dziczkach srebro. Najpierw pod-opieczne trenera Rafała Snocha pokonały 2:0 zespół ze Zbąszyn-ka, MVP była Sandra Karwalajtys. Trenerzy Aresa podkreślają, że w meczu finałowym z Kożucho-wem „dziewczyny robiły, co mogły, kibice ostro wspierali oba zespoły, 
a sala odleciała”. Ostatecznie górą był UKS SG. W Aresie dobry mecz rozegrała m.in. MVP tej drużyny Karolina Szostak.Trenerzy i działacze nowosol-skiego klubu dziękują kibicom za 

wspieranie dziewczyn w hali. „Na-prawdę zrobiliście coś wielkiego na skalę województwa i Polski. Czas pokazać, co potrafimy, na ćwierćfinałach w Opolu”.
Mateusz Pojnar

Złote medalistki tego sezonu w lubuskiej lidze (fot. UKS SG Kożuchów)
Ares Nowa Sól również awansował do ćwierćfi nałów mistrzostw Polski 
(fot. Mariusz Oparski)

Astra pauzowała
Teraz przed nią anielski mecz

Siatkarze z Nowej Soli mie-
li wolny weekend, jeśli chodzi 
o rozgrywki II ligi. Już w najbliż-
szą niedzielę wrócą na parkiet, 
czeka ich wyjazd do Torunia. 
Zagramy z trzecim zespołem 
w tabeli. Ten mecz zapowiada 
się świetniePrzypomnijmy, co działo się w ostatniej kolejce. Ponad tydzień temu zmierzyliśmy się z Wilkami Wilczyn. Pierwsza część tego wyjazdo-wego meczu okazała się bardzo zacięta, bo gospodarze zdołali zdobyć 23 punkty. Ale Astra zdo-była ich 25 i było 1:0 dla nas. Sety numer dwa i trzy to klasyczne 

partie bez większej historii – gó-rowaliśmy nad Wilczynem w każ-dym aspekcie i zwyciężyliśmy do 14 i 16, a w całym meczu 3:0.Wilki po prostu nie mogły zna-leźć recepty na dużo mocniejszą Astrę.Teraz czeka nas hitowe starcie z Aniołami Toruń na wyjeździe i to będzie dużo trudniejsze zadanie.Ten mecz miał być rozegrany już na przełomie stycznia i lutego. Kibice ostrzyli sobie zęby, ale mu-sieli obejść się smakiem. „Niestety, hit kolejki przełożony” – napisali wtedy na Facebooku Koliberków. Powód? Oczywiście pandemia. Na siatkarzy Aniołów Toruń została wówczas nałożona kwarantanna.

Ale co się odwlecze, to nie ucie-cze. Mecz Anioły – Astra odbę-dzie się w najbliższą niedzielę 13 marca w Toruniu. Nowosolanie są rzecz jasna liderem, Anioły zajmu-ją trzecie miejsce w tabeli II ligi. Szykuje się gruby mecz.Co po wyjeździe do Torunia? Później czeka nas kolejna wyciecz-ka, tym razem zagramy z Konspo-lem Słupca. Następnie drugoligo-wa siatkówka wróci do Nowej Soli, gdzie zagramy trzy ostatnie po-jedynki w fazie zasadniczej sezo-nu 2021/2022 – ze Stoczniowcem Politechnika Gdańska (27 mar-ca), Sobieskim Żagań (2 kwietnia) i AZS UMK Toruń (9 kwietnia).
Mateusz PojnarDo końca fazy zasadniczej zostało nam pięć meczów (fot. Astra Nowa Sól)
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Trzymania, duszenia, dźwignie
Ósemka była gospodarzem randori w Nowej Soli. Przyjechało do nas dużo judokówWydarzenie odbyło się w ubiegłą sobotę. Nowosolska Ósemka zorganizowała rando-ri, czyli dużo walk szkolenio-wych.Trener Ósemki Andrzej Bą-czykowski przypomina, że to było już drugie tego typu spo-tkanie w tym roku. Pierwsze miało miejsce w Trzcielu. - W naszym randori wzięło udział 80 zawodników z ośmiu klubów: Gorzowa, Bytomia Odrzańskiego, Międzyrzecza, Zielonej Góry, Rawicza, Trzcie-la, Sławy i oczywiście z Nowej 

Soli – wymienia trener Bączy-kowski.I dodaje: - Każdy młody ju-doka mógł solidnie powalczyć. Najpierw stoczono po cztery walki w ne-waza, czyli par-terze – uczestnicy doskonali-li technikę trzymań, duszeń i dźwigni. Później były walki w stójce. Aktywnie w zajęciach uczestniczyli trenerzy, którzy demonstrowali techniki i wal-czyli z zawodnikami, zwraca-jąc im uwagę na poprawność wykonywanych rzutów.
(matp) W randori wzięło udział ok. 80 zawodników 

Trójka zdobywa mistrzostwo
i zaprasza na ogólnopolski turniej
Młodzież, którą trenuje Zbigniew Malaczewski, ponownie zawiesiła złote medale po rozgrywkach wojewódzkich! Trójka 
zaprasza też na pierwszą odsłonę nowego sportowego wydarzenia w mieście – już w niedzielę jeszcze młodsi piłkarze 
ręczni zagrają o Puchar Dyrektora MOSiR

Juniorzy, czyli Młoda Trójka, zapew-nili sobie mistrzostwo Lubuskiego w meczu ze Spartakusem Handball Team Zielona Góra. Pokonaliśmy gości 28:23. „Wygrywamy nasz drugi mecz do-mowy, tym samym zapewniając sobie mistrza województwa po raz drugi z rzędu” – cieszą się w internecie pod-opieczni trenera Zbigniewa Malaczew-skiego. I dodają: „Dziękujemy wszyst-kim za doping i do zobaczenia na Botanicznej jeszcze w tym sezonie!”.A teraz rodzina Trójki Nowa Sól za-prasza na 1. Ogólnopolski Turniej Piłki Ręcznej UKS Trójka o Puchar Dyrek-tora Miejskiego Ośrodka Sportu i Re-kreacji w Nowej Soli. Zagrają jeszcze młodsi chłopcy – maksymalnie z rocz-

nika 2010.Turniej odbędzie się we wspomnia-nej wcześniej hali przy ul. Botanicz-nej w najbliższą niedzielę 13 marca w godz. 8.30-16.00.Zespoły zostały już podzielone na dwie grupy. Trójka wystawi dwa ze-społy. W grupie A zagra Trójka I, a jej rywalami będą Miś Gorzów, Nukleon Kostrzyn i Dziewiątka Legnica. W gru-pie B powalczą Trójka II, Dziewiątka II Legnica, Orlik Świebodzin i Wolszty-niak Wolsztyn.Jeden mecz będzie trwał 20 minut.- Serdecznie zapraszamy do wzię-cia udziału w turnieju – mówią trene-rzy i działacze Trójki. - Do zobaczenia w Nowej Soli!
Mateusz PojnarNasi zawodnicy zostali mistrzami drugi raz z rzędu (fot. FB – UKS Trójka Nowa Sól)

Na punkty trzeba poczekać
I liga: Trójka Nowa Sól prze-

grała w niedzielę w Gorzycach 
Wielkich. - Nie ma skuteczno-
ści – nie ma punktów, proste! 
– gorzko podsumowali to spo-
tkanie nowosolscy szczypior-
niści

Szczypiorniak Gorzyce Wiel-
kie – Trójka Nowa Sól 31:23 (14:12)Trójka: Florczak (4 bramki), Ko-kot (2), Stelmasik (1), Bortnowski, Uchal (5), Orliński (4), Kowalski (1), Kujawa, Sz. Lisiewicz, Ceglarz, Hajnysz (3), Brychcy, Karp (1), Hutnik, Buda (2), DymkowskiTydzień wcześniej u siebie po-nieśliśmy porażkę z Olimpem Grodków 23:29. Dobre w naszym wykonaniu było tylko początko-we 20 minut. - Potem walczyliśmy, ile się dało, ale tak doświadczony 

zespół jak Olimp trudno było nam dogonić – przyznawał na łamach „Tygodnika Krąg” drugi trener Trójki Zbigniew Malaczewski.Załoga Trójki w ubiegłą niedzie-lę pojechała na potyczkę z SPR Szczypiorniak Gorzyce Wielkie. Pojechała mocno zmobilizowana i skupiona. „Dziś trzeba złamać klątwę meczów wyjazdowych” – napisali w drodze nasi szczypior-niści, apelując do kibiców o trzy-manie kciuków.Kibice jak zawsze trzyma-li kciuki, ale niestety niedzielny mecz przegraliśmy. Do przerwy było 14:12 dla gospodarzy, a póź-niej ich przewaga urosła do ośmiu bramek. Szczypiorniak – Trójka 31:23.„Nie ma co się tutaj rozpisywać, zrobiliśmy z bramkarza mistrza świata kolejny mecz z rzędu – na-pisali na Facebooku nasi zawod-
nicy. - Nie ma skuteczności – nie ma punktów, proste! Na punkty musimy poczekać, ale nie podda-jemy się!”.

W 16. kolejce Trójka zagra u siebie derby z Zieloną Górą. Start meczu w najbliższą sobo-tę 12 marca o godz. 17.00 w hali 

15. kolejka I ligi:
Świdnica – Kościan 30:30 <3:4>

Zielona Góra – Leszno 29:29 <4:3>
Grodków – Legnica 25:26

Oborniki Śląskie – Poznań 25:20
Kąty Wrocławskie – Świebodzin 

23:28

1. Oborniki Śląskie 15 38

2. Kąty Wrocławskie 15 36

3. Poznań 15 32

4. Świebodzin 15 28

5. Zielona Góra 14 25

6. Grodków 15 24

7. Leszno 15 21

8. Kościan 15 18

9. Gorzyce Wielkie 14 17

10. Świdnica 15 13

11. Nowa Sól 15 12

12. Legnica 15 3przy ul. Botanicznej.
Mateusz Pojnar

Teraz zagramy derby z Zieloną Górą (fot. arch.)
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Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 30. Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy. Dane zwycięzców opublikowane w papierowej formie gazety oraz w formie PDF będą przechowywane bezterminowo.Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie krzyżówki ze strony 25.ZAZNACZ KRZYŻYK. Czytelny podpis osoby pełnoletniej:  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Poradnia
dietetyczna

Adres: Nowa Sól
ul. Pocztowa 10

Dietetyk: 531 737 909 • Psycholog: 506 493 087

Baran - Jesteś osobą kreatywną i bardzo komunikatywną. Kontak-ty z ludźmi nie są Ci obce i sprawia-ją Ci wiele radości. W pracy czujesz się jak ryba w wodzie i dobra pas-sa nigdy Cię nie omija. Przyszły ty-dzień przyniesie Ci wiele miłych niespodzianek zarówno w sferze zawodowej, jak i prywatnej. Doceń to, co masz.Byk - Ostatnie dni był dla Ciebie bardzo trudne. Miałeś do czynienia z wieloma stresującymi sytuacjami, które nie pozwalały Ci odpocząć. Teraz wszystkie złe emocje odeszły. Odetchnij i rozluźnij się. Czeka Cię wiele dobre-go, tylko musisz o to zawalczyć. Uwierz w siebie i rozwijaj swoje zainteresowania oraz pasje.Bliźnięta - Odsunąłeś się od bliskich i przestałeś wychodzić z domu. Czujesz się w swoich czte-rech ścianach bardzo bezpiecznie. Izolacja od świata nie przyniesie Ci jednak wielu korzyści. Przełam swoje lęki i wyjdź do ludzi. Nowe znajomości naładują Cię pozytywną energią.

Rak - Otaczasz się osobami, które bardzo pozytywnie na Ciebie wpły-wają, jednak nie czujesz się szczę-śliwy. Szukasz partnera, który bę-dzie dla Ciebie wsparciem i ostoją. Następne dni pozwolą Ci odnaleźć swoją upragnioną miłość. Nie trać jednak głowy i pamiętaj, że przede wszystkim musisz czuć się dobrze sam ze sobą. Lew - Sport i zdrową dietę odkła-dasz na później. Przez to czujesz się zmęczony i ociężały. Spróbuj zacząć zdrowy tryb życia. Być może dzię-ki temu poczujesz się szczęśliwszy i na pewno pozytywnie wpłynie to na Twoje zdrowie. Jeśli nie chcesz ćwiczyć sam, namów do tego kogoś bliskiego. To będzie dla Was do-bra zabawa. Panna - Dużo czasu poświęcasz pracy i swoim obowiązkom zawo-dowym. Pragniesz sukcesów i cięż-ko do nich dążysz. Nie poświęcaj temu jednak swojej rodziny. Straco-ny czas nigdy nie wraca, a nie warto oddalać się od bliskich na rzecz korzyści materialnych.

Waga- Dużo czasu marnujesz na nieprzydatne Ci do niczego rzeczy. Skupiasz się na czymś, co nie ma większego sensu, przez co zanie-dbujesz swoje podstawowe obo-wiązki. Brak Ci chęci i zaangażowania do pracy. Nie daj się poddać lenistwu. Weź się do pracy i skończ wszystko, co wcześniej zacząłeś i po-rzuciłeś. Skorpion- Jesteś osobą ambit-ną i pracowitą. Lubisz działać i nie czekasz na polecenia, aby się za coś zabrać. Ostatnio jednak czujesz się przybity. Dobrym pomysłem by-łaby zmiana otoczenia. Zwiedzanie i poznanie nowych miejsc naładuję Cię pozytywną ener-gią, którą będziesz mógł dobrze wykorzystać w pracy. Strzelec- Nie umiesz podjąć de-cyzji i ciągle odkładasz to na póź-niej. Jesteś bardzo niezdecydowany w swoich działaniach. Przekłada się to na Twoją pracę i życie osobi-ste, co źle na Ciebie wpływa. Usiądź na spokoj-nie i przeanalizuj swoją sytuację.

Koziorożec - zastanawiasz się nad zmianą swojej ścieżki zawodo-wej. Pragniesz osiągnąć sukces, lecz obecna praca bardziej Cię ogranicza, niż rozwija. Jesteś osobą ciekawą świata, dlatego powinieneś próbować nowych rzeczy. Nie bój się zmian, większość podjętych przez Ciebie decyzji przybliży Cię do sukcesu.Wodnik - Związek dodaje Ci skrzydeł i pozwala się rozwijać. Boisz się jednak reakcji otoczenia na Twoją nową relację. Zaufaj so-bie. Dobrze wiesz, czego pragniesz i czego oczekujesz od życia. Podążaj swoją drogą. Bliscy muszą zaakceptować Twoje decyzje oraz partnera.Ryby - Przyszły tydzień okaże się być dla Ciebie bardzo szczęśliwy. Czekają na Ciebie duże wyzwa-nia, ale też ogromne sukcesy. Nie pozwól jednak, aby woda sodowa uderzyła Ci do głowy. Zachowaj zdrowy roz-sądek i nie zapominaj o współpracownikach, z którymi spędzasz dużo czasu.
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Kupon z rozwiązaniem należy przynieść w ciągu 4 dni od daty ukazania się numeru 
(do piątku włącznie) do redakcji „Tygodnika Krąg” przy ul. Parafialnej 2 B w Nowej Soli. Piątą poprawną odpowiedź nagrodzimy - decyduje kolejność zgłoszeń. Nagrodę (kupon o wartości 50 zł) ufundowaną przez Poradnię dietetyczną Na Zdrowie za rozwiązanie krzyżówki z nr 9 („U nauk korzenie gorzkie, ale owoce słodkie”) otrzymuje: Bożena Malinowska Siwek.Gratulujemy! Po odbiór nagrody prosimy zgłosić się w ciągu siedmiu dni do redakcji „TK”.ROZWIĄZANIE:IMIĘ I NAZWISKO:
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Ochrona Danych Osobowych
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.

w Nowej Soli
„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-

rządzenia Parlamentu Europejskie-
go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-
wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-
res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-
twarzane są w celu realizacji obo-
wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-
cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-
kazywane innym organom i podmio-
tom wyłącznie na podstawie obowią-
zujących przepisów prawa.

5. Pana/i dane osobowe będą 
przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-
alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-
pu do treści swoich danych i ich po-
prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-
wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-
rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-
du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli”.
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Prezydent Miasta
Nowa Sól 

działając zgodnie z art. 35 
ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997r. o gospodarce nierucho-
mościami (tj. Dz. U.2021.1899 
ze zm.)

informuje,
że w siedzibie tut. Urzędu 

na okres 21 dni, począwszy od 
dnia 22 lutego 2022 roku wy-
wieszono wykaz nieruchomości 
przeznaczonych do zbycia.

Burmistrz Bytomia Odrzańskiego
działając zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997r. 

o gospodarce nieruchomościami (Dz.U. z 2021 r. poz. 1899 ze zmia-
nami) informuje, że został podany do publicznej wiadomości wykaz 
nieruchomości gruntowej niezabudowanej przeznaczonej do sprze-
daży w drodze przetargu ustnego nieograniczonego na cele budow-
nictwa mieszkaniowego jednorodzinnego.

Wykaz wywieszono na okres 21 dni w siedzibie Urzędu Miejskiego 
w Bytomiu Odrzańskim przy ul. Sadowej 4 na tablicy ogłoszeń, na 
I piętrze oraz zamieszczono na stronie internetowej urzędu i w Biule-
tynie Informacji Publicznej.

LOKALE 

 SPRZEDAM 
Sprzedam mieszkanie • 
ok 135m2 ul. Muzealna. 
Tel. 506 092 424
Sprzedam mieszkanie • 
ok 40m2 ul. Zielonogór-
ska. Tel. 506 092 424
Sprzedam mieszkanie • 
w Nowej Soli w kamie-
nicy na parterze, 58,61 
m2, ogrzewanie central-
ne, dodatkowo piwnica, 
strych, komórka loka-
torska i duże zamknięte 
podwórko. Bardzo dobra 
lokalizacja. Tel. 735 265 
505
Sprzedam przytulne • 
dwupokojowe mieszka-
nie, na parterze, umeblo-
wane w centrum miasta. 
Tel. 664 764 855
Mieszkanie własnościo-• 
we do remontu w cen-
trum Nowej Soli, 28m2, 
ogrzewanie male CO 
z możliwością podłącze-
nia ogrzewania gazowe-
go+dwie komórki, piw-
nica, kawałek strychu 
i miejsce na podwórku. 
Tel. 531 504 712
Sprzedam lokal użytko-• 
wy 133m2, parter, cen-
trum. Tel. 604 983 295
Sprzedam lub wydzier-• 
żawię  obiekt handlowy 
85m2 na os. Kopernika. 
Tel. 601 769 025
Sprzedam lub wynajmę • 

dwa lokale użytkowe ok 
30m2 jeden na ul. Wro-
cławskiej. Tel. 506 092 
424
Sprzedam stodołę na • 
rozbiórkę lub stodołę 
z działką 5 ar, Tel. 68 
3887490 po godz. 20-tej
Sprzedam działkę bu-• 
dowlaną, zagospodaro-
waną 9,23 ara, wszystkie 
media, prąd, woda, kana-
liza, gaz. Bytom Odrzań-
ski ul. Lipowa 6. Tel. 698 
411 302
Sprzedam działkę o pow. • 
74 arów częściowo zale-
sioną nad jeziorem w Lgi-
nu powiat Wschowa. Tel 
698 805 051
Sprzedam działkę  bu-• 
dowlaną 10 arową w Oty-
niu przy ul. Moniuszki. 
Tel. 601 769 025
Sprzedam działkę ogrod-• 
niczą ROD przy ul. Cie-
pielowskiej, altanka mu-
rowana. Tel. 572 203 322 
Sprzedam działki uzbro-• 
jone 5 i 10 arów w gminie 
Kolsko piękna okolica do 
wycieczek rowerowych. 
Tel. 607 344 867
Sprzedam działkę rekre-• 
acyjno-ogrodową wielko-
ści 10 arów, duża alta-
na, domek gospodarczy, 
namiot foliowy, położo-
na przy ul. Ceglanej (za 
cmentarzem). Tel.:603 
712 270
Sprzedam mieszkanie • 

70m2. Tel.: 664 955 434
Sprzedam zadbaną • 
działkę rekreacyjno-
ogrodową przy ul. Cha-
łubińskiego w Nowej Soli. 
Tel.: 664 957 675
Sprzedam garaż przy • 
parku handlowym Staszi-
ca wjazd od Fredry. Tel.: 
608 662 691 lub 668 149 
446
Sprzedam mieszkanie 2 • 
pokojowe I piętro Nowa 
Sól ul. Kościuszki garaż 
(obok bloku) Tel.: 694 
788 088
Sprzedam działkę o pow. • 
15 arów, media, gaz, 
prąd w drodze. Rudno ul. 
Klonowa. Dzwonić od 16 
do 22 godz. Tel.: 661 882 
797
sprzedam mieszkanie 3 • 
pokoje 48.33 m2, Nowa 
Sól Dąbrowskiego 1c/15. 
Tel.: 669 261 764

ZAMIENIĘ
Zamienię mieszkanie • 
31,40m2 na III p w blo-
ku  na Bytom Odrzański 
lub Nową sól do I piętra, 
może być w kamienicy. 
Te. 662 264 927

 WYNAJMĘ
Wezmę w dzierżawę • 
grunty rolne, łąki, ugory 
oraz nieużytki. Tel. 795 
681 247
Wynajmę Lokal dwa po-• 
ziomy 140m2 ścisłe cen-

trum Nowej Soli. Tel. 795 
978 353
Przytulne dwupokojowe • 
mieszkanie, umeblowa-
ne w centrum miasta do 
wynajęcia. Tel. 664 764 
855
Wynajmę pokoje w dom-• 
ku jednorodzinnym dla 
firmy lub panów. Tel. 512 
988 051
wynajmę pokój dla 1 • 
pana w domku jednoro-
dzinnym, osobne wejście. 
Tel.: 665 362 656
Wynajmę kawalerkę • 
36m2. Pokój, kuchnia, ła-
zienka. Tel.: 609 608 637
Wynajmę lokal usługowy • 
40 m2 w Nowej Soli na 
ul. Portowej przy prome-
nadzie na parterze. Tel.: 
601 768 360
Wynajmę mieszkanie 2 • 
pokoje kuchnia, łazienka 
w centrum miasta, stare 
budownictwo. Tel. 699 
432 641
Do wynajęcia mieszka-• 
nie 60m2 b/czynszowe 
z ogrodem, garażem, po-
mieszczeniami gospodar-
czymi oraz zamkniętym 
podwórku. OD 1 lutego 
2022r, Nowa Sól ul. Polna 
5/1 (Pleszówek). Tel. 696 
462 114
Lokal w centrum przy ul. • 
Piłsudskiego (naprzeciw 
Urzędu) 54m2 wynajmę 
lub sprzedam, na sklep, 
biuro, usługi lub gabinet. 
Tel. 694 602 922 lub 665 
982 060
Nowy właściciel wynaj-• 
mie lokal w ścisłym cen-
trum Nowej Soli róg ul. 
Piłsudskiego i Głowackie-
go, ok 50m2, atrakcyjna 
lokalizacja. Tel. 795 978 
353

KUPIĘ
Kupię mieszkanie 2 lub • 
3 pokojowe w Nowej Soli 

Tel. 507 159 074 
Pilnie kupię mieszkanie • 
do I piętra w atrakcyjnej 
cenie. Tel. 795 978 353
Kupię ziemię rolną, • 
mogą być łąki nieużytki, 
zalesione, ugory, okolice 
Nowej Soli. Tel. 666 276 
206
Kupię działki, łąki, pola, • 
lasy wszystkie klasy, 
okolice Nowej Soli. Tel. 
888 159 739 lub 664 138 
567
Kupię działkę budowlaną • 
ok. 10-12 ar w Nowej Soli, 
Lubieszowie, Otyniu. Te-
lefon lub SMS po 19. Tel. 
608 843 318
Kupię lokal na parterze • 
w ścisłym centrum Nowe 
Soli. Tel. 795 978 353
Kupię pole łąkę, stary • 
dom. Tel. 880 162 222
Kupię mieszkania, domy, • 
stodoły mogą być do re-
montu, Nowa Sól i okoli-
ce. Tel. 888 159 739
Kupię garaż, działkę re-• 
kreacyjną-ogrodową tyl-
ko z altaną (gotówka od 
ręki). Tel. 888 159 739

 SPRZEDAŻ
Sprzedam Opel Omega • 
rok prod. 1999, moc 136, 
cena 2700 zł, benzyna. 
Tel.: 459 451 034
Sprzedam Audi A2, 1.4 • 
benzyna, 2001r. Kolor 
grafitowy metalic, dwa 
lata w kraju, stan bardzo 
dobry. Cena 7600 zł. Tel.: 
507 159 074
Sprzedam Fiat Bravo • 
2, 1.4 90 km, benzyna, 
2007 r., salon Polska, bez-
wypadkowy, elektryka, 
kima, alufelgi, stan bdb, 
147 tys. km. Cena 11900 
zł. Tel.: 664 134 748
Sprzedam meble mło-• 
dzieżowe – grafit – wi-
trynka+szafa (po 40 cm eprasa.pl ee99c0badf
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oraz zbędny złom. Wy-
wiozę zbędne AGD i inne 
rzeczy. Tel. 661 855 291
Rozwiedziony lat 76 po-• 
zna panią uczciwą, zde-
cydowaną zmienić miej-
sce zamieszkania, Nowa 
Sól, ul. Matejki 20i/110
Witam serdecznie, miły • 
wdowiec szuka samotnej 
ładnej pani, której doku-
cza samotność do sta-
łej przyjaźni lub stałego 
związku 55-60 lat. Tel. 
784 354 276.

PRACA
OGŁOSZENIA PŁATNE• 
Malowanie, szpachlowa-• 
nie, panele podłogowe, 
regipsy, płytki i inne re-
monty mieszkań. Nowa 
Sól i okolice. Tel. 697 924 
312
Usługi stolarskie – stro-• 
py, parapety itp. Tel.: 609 
619 738
łazienki – płytki. Tel.: • 
734 802 253
Mężczyzna 52 lata po-• 
szukuje pracy na pół eta-
tu w godz. między 6.00 
a 12.00 od pn. do pt. Na 
terenie Nowej Soli. Tel. 
574 236 046
Kompleksowe remonty • 
i wykończenia mieszkań 
pod klucz. Tel. 783 759 
554
Kompleksowe wykoń-• 
czenia, remonty miesz-
kań i łazienek, hydraulika 
wod-kan i co, inst elek-
tryczne upr (SEP) i inne 
prace ogólnobudowlane. 
Tel. 696 894 134

• 

USŁUGI

MAT-FIZ-CHEM (na stu-• 
dia med.) pojedynczo lub 
w kombinacji. Tel. 608 
662 378
ANTENY-montaż, usta-• 
wienia anten satelitar-
nych i naziemnych DVB
-T. Cały powiat dojazd do 
klienta. Tel. 735 190 180
Rehabilitacja-masaż, • 
kriolipoliza. Tel 508 538 
235 
Serwis, naprawa rowe-• 
rów. Możliwość transpor-
tu. Nowa Sól i okolice. 
Tel. 606 464 852
Awaryjne naprawy de-• 
karskie dachów itp. Tel. 
604 117 258

ODDAM

szer.) + duża komoda 
i dwie szafki wiszące. 
Tel.: 604 519 627
Rower męski czerwony, • 
wielobiegowy, używany, 
stan bardo dobry, op. 28. 
tel.: 600 342 339
Drewno na rozpałkę – • 
wiązki – sprzedam. Tel.: 
669 283 888
sprzedam młode kury • 
nioski Tel.: 786 996 044
Sprzedam nowy ma-• 
terac na pilota masują-
co-regenerujący, nową 
matę podłogową, gruba 
do ćwiczeń rodzinnych, 
tel.: 510 593 535
Sprzedam króliki do cho-• 
wu różnego wieku. Koła 
kpl. 175/13 do golfa – szt 
4. Tel.: 795 300 022
Golf rok 1998 220KM, • 
motor 1,8, dach elek-
tryczny, alufelgi, niebie-
ski metalik. Tel. 500 409 
997
Opel Astra 2002r, 180 tys • 
km, srebrny metalik, skó-
ra, klima, alufelgi, dach 
elektryczny, 2000cm3. 
Tel. 500 409 997
Sprzedam Ciągnik rol-• 
niczy C4011, rok prod 
1967. Więcej informacji 
pod nr Tel. 68 3887416 
lub 665 751 450
Mercedes CLK 240 rok • 
2002 230 tys km, klima-
tyzacja, alufelgi, niebie-
ski metalik. Tel. 500 409 
997
Sprzedam dwa skutery. • 
Tel. 782 242 538
Sprzedam Audi A3 ben-• 
zyna, automat, 2000r. 
2,0 cm3, stan bardzo 
dobry, cena-9000zł. Tel. 
691 091 596
Sprzedam siedzenia do • 
samochodu marki Nissan 
X Trail. Tel. 604 194 938
Sprzedam łóżeczko dzie-• 
cięce Klaps(sówki) białe 
z materacykiem, stan 
bardzo dobry. Tel. 605 
244 033
Sprzedam wózek dzie-• 
cięcy Anex Sport wie-
lofunkcyjny (gondola, 
spacerówka, fotelik sa-
mochodowy), kolor foxy, 
stan bdb. Tel. 605 244 
033

Łóżka z pilotem, podno-• 
śnik z pilotem, schodoła-
zy, wózki, skutery, toale-
ty, kule, wózki akumula-
torowe. Tel. 500 409 997
Pralka Indesit automat • 
duży bęben-150zł.; pral-
ka Candy mała 70x40-
120zł. Lodówka Polar 
160cm 2 komory-160zł.; 
pralka Frania mała-80zł.; 
rower dziecięcy+kask 
ładny-160zł.; kuchenka 
elektryczna2 palnikowa-
80zł. Tel. 661 855 291
Sprzedam siewnik XR • 
Roger 3m drobny wysiew, 
cena-2500zł.; sadzarka 
do ziemniaków kubełko-
wa polska, cena-1150zł. 
Tel. 68 3553458 lub 787 
830 885
Sprzedam ziemniaki • 
w wielkości sadzeniaka  
odmiana Vineta, Gala, 
Denar i odpadowe. Rok 
po centrali nasiennej. 
Przy większym zamówie-
niu dowiozę. Tel. 669 610 
263
Sprzedam deski ogro-• 
dzeniowe 18gr, deski 
szalunkowe; oddam tro-
ciny sosnowe. Tel. 696 
466 747
Lampy antywybuchowe, • 
stoły, regały obrotnice 
do malowania, belki sto-
powe betonowe 6,3m, 
pionier do gwintowania, 
wyciągarka budowlana, 
drzwi zewnętrzne nowe. 
Tel. 788 845 189
Sprzedam figury: ogro-• 
dowe (duże, małe) kra-
snale, zwierzęta od 20 do 
200cm;formy, maszyny 
i urządzenia do produk-
cji, kable wysokiego na-
pięcia. Tel. 788 845 189
Gitary Fender Stratoca-• 
ster, Ibanez, piecyk na 
akumulator,piecyk Mar-
shall, zestaw estradowy 
Fender 150, kolumny an-
gielskie RH, mikser  Be-
ringer, kino Sony, laptop 
Dell z utworami na im-
prezy. Tel. 781 643 343
Sprzedam siano w małej • 
kostce, cena do uzgod-
nienia. Tel. 661 862 184 
lub 883 031 188
Sprzedam groch, cena • 
do uzgodnienia. Tel. 883 
031 188

Sprzedam trampolinę do • 
fitnessu, cena-150zł. Tel. 
501 818 390
Sprzedam stół kawowy, • 
drewniany, pobielony, 
grubość blatu 11cm, dłu-
gość 151cm, szerokość 
70-91 cm; wysokość 
55cm, cena-1000zł. Do 
negocjacji. Tel. 501 818 
390
Sprzedam siatkę ogro-• 
dzeniową ocynkowaną 
powlekana plastikiem, 
różnej wielkości. Tel. 697 
638 521
Sprzedam słomę małą. • 
Kostka i talerzówkę 
2,50m Unia Grudziądz 
cena 2900 zł. Tel 68 
3553458 Tel. kom. 787 
830 885

 KUPNO

Kupię stare motocykle, • 
motorowery, Simson, Ko-
mar, WSK itp. mogą być 
całe lub uszkodzone lub 
na części. Tel. 518 943 
212
Kupię pilnie używaną • 
wersalkę składaną, oraz 
starą szafę małą ubra-
niową do przedpokoju 
w Nowej Soli. Tel. 794 
708 803
Kupię stare, grube drze-• 
wa, gatunku liściastego 
lub owocowego, drzewa 
mogą być krzywe z ubyt-
kami. Tel. 509 803 099
Kupię starocie z domów, • 
mieszkań i strychów PRL 
i inne, płacę od ręki. Tel. 
607 316 969
Kupię motocykle-WSK-• 
WFM, SHL, JUNAK mogą 
być niesprawne, cena do 
3000zł. Tel. 666 276 206

 RÓŻNE
Odbiorę zbędne spraw-• 
ne–pralki, lodówki, ga-
zówki, zamrażarki, wan-
ny silniki, grzejniki, piece 

O G Ł O S Z E N I E  D R O B N E  K U P O N  n r  1 0
O g ł o s z e n i a  d o  1 5  s ł ó w !

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
Ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy

do czwartku do godz. 1600

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

.......................................................................................

TEL. ..............................................................................
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SKUP AUT. Całe i uszkodzone.
Uczciwa wycena. 
Gotówka od ręki.

Tel. 739 468 484

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

Skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

Tel. 518 943 212 

ZAPRASZAMY
www.tygodnikkrag.pl

Pranie tapicerek w domu i samochodzie,
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin.
Czyszczenie  p ły tek.  Mycie  ok ien.
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni
już od 10 lat. Parowe-mycie.pl 517 331 808

MASAŻE LECZNICZE
REHABILITACJA 

U PACJENTA W DOMU
mgr fizjoterapii Maciej Bezak

Nowa Sól i okolice dojazd gratis

Tel. 600 385 049

Szpachlowanie natryskowe,
malowanie, sucha zabudowa.
Konkurencyjne ceny. Tel. 537 421 190

eprasa.pl ee99c0badf

https://www.tygodnikkrag.pl/
https://-mycie.pl/


ZAKŁAD TAPICERSKI
Poszukuję tapicera wykwalifikowanego

Andrzej Sury                    OFERUJEMY:
 renowacja mebli

 szeroka gama tkanin

ul. 8 Maja 5A (w podwórzu), 67-100 Nowa Sól

tap icer@opoczta .p l

www.zaklad- tapicersk i -andrze j -sury .eu

Te l .  509 918  750

CZYNNE:
Pon.  -  P t . :  8 .00-17 .00 ,  Sobota :  8 .00  -12 .00

NAPRAWA
SPRZĘTU 
SERWIS

RTV

FOTO

telewizory
monitory, LCD

aparaty analogowe
cyfrowe, itp.

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11
tel. 68/ 387-93-00; 600 257 355
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REKLAMA

PELLET
P R E M I U M

SELECTION A1
ZUT - Sawicz
S IEDL ISKO
Tel. 68/ 388 30 37

606 675 315

C Y K L I N O W A N I E
B E Z P Y Ł O W E

www.zygiert.eu
Te l .  693  502  808

Tel.: 601 96 27 96 lub 68 458 98 13
Ul. Składowa 2, Nowa Sól

Skład opału
orzech • kostka • ekogroszek • pellet • drzewo kominkowe

Godziny otwarcia:
poniedziałek - piątek 8.00 - 16.00

sobota 8.00 - 12.00

Sprzedaż  RATALNAPROMOCJA

 Orzech  Kostka
WYKONAWCY PRAC POSZUKIWANI!!!

W  i m i e n i u  z a r z ą d z a n y c h  p r z e z  n a s 
w s p ó l n o t  m i e s z k a n i o w y c h

 poszukujemy wykonawców
• prac elektrycznych, • elewacyjnych,

• dekarskich • oraz wykończeniowych klatek schodowych.
Szczegółowe informacje na stronie:

www.itmnieruchomosci.pl/ogloszenia,
pod numerem telefonu: 68 444 71 95

lub adresem e-mail: biuro@itmnieruchomosci.pl.

 Sprzedam ziemię ogrodową czarnoziem - torf

 Usługi koparką - minikoparką

 Rozbiórki budynków - wywóz gruzu

 Wycinka drzew - karczowanie działek

T e l .  7 2 5  0 0 4  8 6 3

dową czarnoziem - torf

czowanie działek

EXPERT MEBLE
kuchnie, szafy

garderoby, wnęki
na wymiar.

Atrakcyjne ceny.
Nowa Sól, ul. Graniczna 15

tel. 694 636 766, 606 551 393
www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe, 
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

Rehabilitacja
mgr Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
ul. 22 Lipca 18

Tel.: 606 640 219

TECHNIKA GRZEWCZA
VAILLANT, KOTŁY GAZOWE,

POMPY CIEPŁA
INSTALACJE WOD-KAN, 

C.O., ELEKTRYCZNE

TEL. 574 940 237
 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów, 
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

CYKLINOWANIE
LAKIEROWANIE

RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe
Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

Zatrudnię
odlewników z żywicy
z doświadczeniem
Tel. 601 586 519Praca w Niemczech. 12 euro netto.

Montaż fasad szklano-aluminiowych.

T e l .  7 9 5  9 7 8  3 5 3

Sprzedaż drzewa
6 0 1  9 6 2  7 9 6

K L I M A T Y Z A C J A
POMPY CIEPŁA  REKUPERACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ SERWIS

DEZYNFEKCJA POMIESZCZEŃ
OZONOWANIE - ZAMGŁAWIANIE

TERMICZNE I  ULV
HALE,  B IURA,  MIESZKANIA

Tel. 513 179 899

NAPRAWA
PROTEZ ZĘBOWYCH
 protezy elastyczne
 nakładki do wybielania
Tel. 881 300 655

Ul. Kościuszki 21/1
Nowa Sól, w godz. 9.00 - 17.00

Centrum Usług
Psychologicznych,

Pedagogicznych
i Logopedycznych EGO

PSYCHOLOG/PSYCHOTERAPEUTA
(osoby dorosłe)

PSYCHOLOG/PSYCHOTERAPEUTA
(dzieci i młodzież)

TERAPEUTA
PEDAGOGICZNY

LOGOPEDA

PSYCHOTESTY
BADANIA

PSYCHOLOGICZNE
KIEROWCÓW

NOWA SÓL
TEL. 68 300 03 03/ 799 775 901

Radca prawny
Anna Chomicz-Marcinek

Tel. 694 359 670

Zatrudnię do prac
remontowo-wykończeniowych
pomocnika lub do przyuczenia

Tel. 696 894 134

fb.me/tygodnikkrag

Zapraszamy na stronę
www.tygodnikkrag.pl
oraz  na nasz  fanpage

na Facebooku

Z a p r a s z a m y  do zakupu e-wydania

Tygodnika KRĄG na www.eprasa.pl

Możliwa opcja zakupu prenumeraty
eprasa.pl ee99c0badf

https://www.zygiert.eu/
https://www.itmnieruchomosci.pl/ogloszenia
mailto:biuro@itmnieruchomosci.pl
https://www.expertmeble.com.pl/
mailto:biuro.robakowska@wp.pl
https://www.wer-lift.pl/
https://fb.me/tygodnikkrag
https://www.tygodnikkrag.pl/
https://www.eprasa.pl/

